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(Specjalny wywiad dla „Nowego Świata" z postem TOMASZEM
NOCZNICKIM napisał Tadeusz Wieniawa-Długoszowski)
 

II.
Poseł Tomasz Nocznicki, szanowny senjor wsi polskiej, czło-

nek pierwszego naszego rządu ludowego, zabierał już na łamach
„Nowego Świata" głos wtedy, gdy omawialiśmy sprawę trwałości
rządu Witosa.

Jego trafne zdanie, proste a praktyczne, podyktowane przez
chłopski rozum - zawsze zainteresuje najbardziej wyrafinowa-
nego Inteligenta, który na polityce zęby zjadł,

Myśl Nocznickiego - to myśl obudzonego chłopa polskiego,
którego niewola wraz z pańszczyzną pogrążyły w noc - a który
dziś już wie co to znaczy „z żywymi naprzód 166".

~ Posel Nocznicki, zapytany przezemnie o zdanie, co do „tego,
co najważniejsze" - udzielił mi wyjaśnień, zastrzegając się, że
jestto jego zdanie osobiste, za które klub, do którego należy (Zw.
Str. Ludowych) - nie bierze odpowiedzialności.

A więc pytanie pierwsze:
- Co poseł sądzi o nowych wyborach do Sejmu?
- Trzeba powiedzieć, że są one potrzebne - ba! nawet ko-

nieczne, ale niemożliwe, A niemożliwe dlatego, że większość Sejmu
i Senatu na to nie pójdzie, Prawica poszłaby na rozpędzenie Sejmu
z tem, żeby Sejm zastąpić jakimś, przez siebie stabrykowanym,
surogatem Sejmu, złożonym z ludzi mianowanych przez nig: co§
w rodzaju poznańskich Rad Ludowych.

Rozwiązać prawnie - konstytucyjnie Sejm obecny - po to,
aby na jego miejsce nawet przy istniejącej ordynacji wyborczej
wybrać Sejm nowy - na to prawica nie pójdzie. I dlatego sądzę,
że Sejm obecny„swój czas" istnieć będzie,

Pytanie drugie:
-Co poseł sądzi o rozszerzeniu takresu władzy prezydenta

Rzeczypospolitej?
- Z wielu względów uważam to za niemożliwe, co zresztą

nie wyklucza możliwości przelewania władzy na osobę prezydenta
w pewnych, ściśle określonych wypadkach, jak np. dla celów na-prawyskarbu. Są to wielkie uprawnienia natury gospodarczej - i
na tem narazie należy poprzestać,

Pytanie trzecie:
- Co poseł sądzi o akcji sanacyjnej Grabskiego?
- Sądzę, że jej dokona. A to dlatego, że odrazu dobrze za-Czął. Owo „dobrze" polega na tem, że podatki zostały zwaloryzo-wane i przez to została usunięta możliwość oszukiwania skarbuprzez rozmyślnie opieszałych płatników, czego prostym następ-stwem jest to, że skarb państwa nawet od opieszałego płatnika od-biera to, co mu się należy, a prócz tego i kary za opóźnienie.Dochód skarbu jest zabezpieczony przed spadkiem waluty.< Obecnie chodzi o to, ażeby, pobrawszy podatki, tak je wydatko-wać, aby starczyło na potrzeby państwa. Nie należy przedewszyst-kiem czynić świadczeń - prezentów ani wielkiemu przemysłowi,ani małemu, ani bankom, ani obszarnikom. Kredyt państwowy po-winien być udzielany, z warunkiem zwaloryzowanego zwrotu, tyl-ko tym instytucjom, które nie są instytucjami spekulacyjnemi.Cala naprawa skarbu polega na pobraniu stałych podatkówi mądrej administracji tymi funduszami,
Jeżeli Grabski - to uczyni - rozwiąże sprawę bytu państwa.A gdyby tego nie dokonał - to należy być przygotowanym - nanajgorsze. kkk
Oto słowa kmiecia-obywatela, Słowa proste i wyraźne. Ten

gospodarz wiejski po swojemu ocenia rolę gospodarza skarbu, pol-
skiego - i powiada nam: jeśli naprawa skarbu nie zostanie do-
konana, wtedy należy być przygotowanym na najgorsze.

ZERWANIE KONFERENCJI ROSYJSKO-RUMUXK-

SKIEJ NIEUNIKNIONE
 

Rumunja nie godzi się na zarządzenie plebiscytu w Bessarabji
Bolszewicy grożą zerwaniem obrad jeżeli plebiscyt nie

będzie zarządzony

WIEDEX, 2, kwietnia, - Zer-
wanie rosyjsko rumuńskiej kon-
ferencji pokojowej z powodu pro-

: ponowanego przez bolszewików
plebiscytu, mającego zadecydo-
wać o przynależności politycznej
Bessarabji, któremu za wszelką
cenę zaś sprzeciwiają się delegn-
ci rumuńscy, nastąpi najprawdo-
podobniej na dzisiejszem posiedze
niu. Bolszewiecy delegaci oświad-
czają, że nie mogą zrozumieć o-
baw rumuńskich przed plebiscy-
tem, jeżeli są tak pewni, iż Bess-
arabja pragnie należeć do Rumu-
nii.
Jnclcgaci rumuńscy zaś utrzy-

mują. że w razie niekorzystnego

wynikuplebiscytu dla Rosji, bol-

szewicy znajdą inny pozór, by za-

łatwioną sprawę poruszyć z po-

wrotem.

Delegaci bolszewiecy oświadcza

ją, iż przygotowanisą do natych-

iastowego opuszczenia konferen

jeżedelegaci rumuńscy w

dalszem ciągu będą się sprzecie

wiać przeprowadzeniu plebiscytu

w Besarabii. Delegaci rumuńscy

odpowiedzieli na to, że Rumunja

nie móże się zgodzić na zarządze-

nie plebiscytu w Bessarabji, tak

jak nie do pomyślenia jest by

człowiek zgodził się dobrowolnie

na pozbawienie go jednego oka.

  

 

L'eniuxnd od 1-go maja obo-
d1! nazwa Pet1ą: €

RYGA, 2 kwiętnia. - Bols t
cki komisarjat poczty ogłasza, iż

 

 

 

wszystkie listy przeznaczone do
Petrogradu po 1 maja, muszą
mieć adres Leningrad, zamiast Pe
trograd, inaczej z rozkazu rządu
nie będą doręczone. Urzędowe o!
głoszenie, iż nazwa Petrogradu zo
stała zmieniona na Leningrad na
cześć Lenina, zostało ogłoszone w
kilka dni po śmierci Lenina.

POLICJANT GINIE
W WALCE Z BANDYTAMI

DETROIT, Mich., 2 kwietnin.-
Oddział policji, patrolujący przed
mieście Ecorse, położone nad rze-
ką Detroit, w poszukiwaniu za
bandytami, podejrzanymi o do-
konanie licznych rabunków w o-
statnich kilku tygodniach, przy-
padkowo najechał w ciemności
na opuszczoną budę, w której zna
Jeziono kilku bandytów, zajętych
podziałem łupu 6,000 -dol., zrae
bowanych Commonwealth „Fede-
ral Savings Bank. Natychmiast po
między bandytami i policją wy-
wiązała się zacięta walka, w któ-
rej jeden policjant ijeden bandy-
ta zostali zabici, a sześciu ban-
dytów: »resztowanych, Część łupu
z ostatnich rabunków została od-
zyskana, resztę uwiozła inna część
szajki, która niedługo przed naj-
ściem policji na schronisko ban-
dytów, wyjechała w kierunku sta-
nu Ohio.

Pamiętajcie o Funduszu Im.
Józefa Piłsudskiego!
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Głupich nie sieją, samisię rodzą
 

Orłowski kupił maszynkę do robienia pieniędzy, ale stracił
1,000 dolarów - Annie Bunda, ktora go'
tego, grozi kilkoletnie więzienie

1 OSOBA ZABITA; 13
RANNYCH W KATASTRO-

FIE NA KOLEI GÓRNEJ

ASTORIA, L. 1., 2 kwietnia, -
Motorowy, prowadzący pociąg ko
lei górnej linji Interborough, o-
Stepionyzawiejąśnieżną wjechał
pa-stecję Rawson na drugi pociąg
kolei górnej linji B. M. T., któ-
re w tym punkcie używają wspól.
nie torów linji Interborough, -
Pierwszy wagon kolei Interbo-
rough wbił się wostatni wagon i|pociągu B. M. T., powodując na- |
tychiniustową śmierć jednej oso-
by i ciężkie obrażenia 13 innych
osób, które odwieziono do. szpi-
tala,

Krater |wulkanu -Stromboli
rozerwany skutkiem

eksplozji

RZYM, 2 kwietnia. - Krater
wulkanu Stromboli na wyspie
tej samej nazwy położonej w po-
bliżu wybrzeży Sycylji został
rozerwany skutkiem silnej eks-
plozji, która była tak silna, że
wstrzęśła całą wysepka.

Nieliczna ludność wysepki w
przerażeniu wsiadła na łodzie,
by na morzu szukać ocalenia w
przekonaniu, że wysepka zapada
się w morze. Piętnaście osób
doznalo ciężkich obrażeń a we
wszystkich domach wyleciały
szyby w powietrze skutkiem wy-
buchu.

 

Japonja przywraca cła znie-
sione na skutek trzę-

sienia ziemi
 

TOKIO, 2 kwietnia. - Rząd ja-
poński przywrócił z powrotem

namówiła do

SYRACUSE, N. Vv 2 kwietnia,
Anna Bunda, zamieszkała pn. 118
Franklin ulica ma przedmieściu
Solway, została postawiona przed
sędziego Barnum, ° bskarzona o
złodziejstwo w pięrwszem stop-
niu i zmowę z niejakim Joe Ca-
sellifla obrabowania Aleksandra
Orlowskiego, 156 Boyd Ave., Sol
voy z 1.000 dolarów przez sprze-
danie mu maszynki do robienia
pieniędzy, która jednak nie na-
dawała się do robienia pieniędzy.
Bunda nie przyznała się do win
ale została zatrzymana w więzie-
niu do czasu rozprawy.
Joe Casella znikł wraz z tysią-

czką Orłowskiego. Bunda siedzi
w więzieniu od 29 lutego, w któ
rym to dniu Casello sprzedał Or
łowskiemu swą maszynkę do ro-
bienia pieniędzy. Orłowski za na
mową oskarżonej Bundy, zoba-
czywszy cudowną maszynkę, jak
kolwiek miał pewne skrupuly co
do tajemniczej maszynki, dał się
przekonać i wręczył Caselli umó-
wioną cenę za maszynkę, a do ma
szynki włożył czysty papier z
1000 dol., by po godzinie, jak go
objaśnił Casello, wyciągnąć 100
000 dol. Po umieszczeniu 1,000
dolarów w maszynce, Casello na-
gle znikt jak kamfora, a po upły-
wie godziny Orlowski otworryw-
szy maszynkę nie znalazł niet
ko obiecywanych 100.000 dolarów
- ale swoich własnych, które się
ulotniły razem ze sprytnym o-
szustem.

Wiara mahometańska nie po-
zwala na ogłoszenie

lfenii „gubił;

TENERAN, Persja, 2 kwietnia.
- Premjer Mushir-Ed-Dowleh o-
głosił deklaracje, stwierdzając, 12
ogłoszenie Persji republika, by-
toby w sprzecznościz religją ma
hometańską. Według opinji du-
chownychperskich, religia maho-
metańska zabrania pod groźby
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Bolszewicy proponują zwołanie

nowej konferencji rozbrojeniowej

ODDZIELNIE 0D UTWÓRZENIA

NĘDZYNARODOWEJ ORGANIZACJI

DLA ZAPOBIEGANIA WOJNOM

. . a i * iq , %
Ograniczenia zbrojeń powinny być zależne od po-

wierzchni kraju, liczby ludności i zasobów kraju

GENEWA, 2 kwietnia. - Bolszewicki komisarz dla spraw za-
granicznych na pytanie, skierowane do rządu bolszewickiego, ja-
kie stanowisko zajmuje Rosja W sprawie planu ograniczenia zbro-

| jeń, opracowanego przez Ligę Narodów, odpowiedział - że plan
| ograniczenia zbrojeń powinien być omówiony osobno od planu

 

ROSJA PRZEPEŁ

NIONA TAJNEMI

ORCANIZACJAM

BANDY FALSZERZY ZALE-
WAJA UKRAINE FAELSZY-

WEMI DOLARAMI

MOSKWA, 2 kwietnia, - Fe-
deralny komitet wykonawczy
nadał policji politycznej (czerez-
wyczajce) nadzwyczajną władzę
dlĄzwnlczania tajnych organi-

zacyj politycznych i band fał.

szerzy pieniędzy, szczególnie do-

larówamerykańskich, które są

podrabiane w olbrzymich ilo

ciach w denominacjach dwudzie-

utworzenia międzynarodowej organizacji dla zapobiegania wojnom

Czyczeryn oświadcza się za zwołaniem nowej międzynarodo-

sto i pięciedziesięcio-dolarowych ( wej konferencji dla ustalenia wysokości liczebnej czynnych armij
puszczane w obieg przeważnie | i floty, a także sił lotniczych każdego" państwa, biorąc za podsta-
na Ukrainie.

1,200 pasażerów zagrożo-

nych pożarem na okręcie

LONDYN, 2 kwietnia. - Na
okręcie angielskim jadącym z
portu Said do Mekki powstał
grożny pożar w składzie baweł.,
ny. Tysiąc pasażerów przeważ-
nie pielgrzymów egipskich uda-
jących się do Mekkiznajduje się
w niebezpieczeństwie. Zagrożo-
ny niebezpieczeństwem okręt
płynie do najbliższego portu dla
wysadzenia pasażerów.
 

Gdzie ty!ko kobiety otrzy-
mują rozwody?

ALGER 2 kwietnia. - Miej-
scowość Toegeur w Algierze jest
 cla, po zle

mi ubiegłej jesieni na wszystkie
artykuły pierwszej _potrzeby,
szczególnie na materjały budow
lane, niezbędnie potrzebne do od-
budowy domów zniszczonych trzę
sieniem ziemi. Przez jakiś czas
jeszcze rząd: pozwoli sprowadzać
z zagranicy niektóre gatunki ma-
terjałów b ych, szczegól-
nie blachy stalowe, rury, urządze
nia telefoniczne, automobile cię-
żarowe, motory i ich części, a wre
szcie ryż,

SMIALY RABUNEK

BANDYTOW

Zrabowali 40,000 przeocza-

jac 500,000-dolarow

MONTREAL, Kanada,2 kwiet-
mia, - Wielki bank Hochelaga

 

|postal 'w mieście Montreal kil-

 

z których przewo-
żone są codziennie wpływy finan-
sowe do głównego banku. Prze-
wożeniem pieniędzy zajmuje. się
eztergch specjalnych: pracowni-
ków bankowych i szofer, Wezo-
raj, gdy automobil głównego ban-
ku w swym codziennym objeździe
po filjach przejeźdzał pod wiadu-
ktem kolejowym, został napadnię
ty przez czterech bandytów, ukry
tyah za filaramj wiaduktu, którzy
dla wstrzymania biegu automobi-
lu. bankowego, i thoe
gę swoim rzekomo zepsutym au-
tomobilem, koło którego krzątał
się jeden z bandytów. Gdy auto-
mobil banku zwolnił biegu, by
ominąć zapór bandyci wypadli z
poza filarów i położywszy szofe-
ra na miejscu trupem, zabrali naj
większy worek, zawierający 40
tysięcy dolarów, lekceważąc ma-
łe worki, w których się znajdo-
wało przeszło 500,000 dolarów.
Napud był tak szybki i gwałtów»
ny, że pracownicy bankowi nie
mieli czasu na użycie broni, do-
piero kiedy bandyci pewni swego
łupu oddalali się do stojącego w
pobliżu próżnego automobilu, je-
den z pi ' bankowych
otworzył ogień na uciekających
bandytów, kładąc jednego z nich
trupem na miejscu, **.  

kar o r
skiej formie rządów. Premier
Mushir-Ed-Dowleh ogłosił swoje
oświadczenie no konferencji z ra-
dą kapłanów  mahometańskich,
złożoną z duchownych wszyst»
kich stopni - imanów, muftich
i kadih.

(Dla zacofanych i fanatycznych
w sprawach religijnych Persów,
republikańska forma rządów jest
zbrodnia, potępiona przez rekgję.
Ta sama republikańska forma rzą
dów jest dobra dla Turków, któ-
rzy również wyznają religję ma-
hometańską, ale wyzbyk się już
panowanią kasty a pa-
pieża tureckiego, zwanego kali-
fem, przepędzili na cztery wiatry.
Zdaje się, że i Persowie wkrótce
przeglądną na oczyi zrzucą z sie-
bie jarzmo monarchji i kasty ka-
płańskiej. - P. R.)

Mąż jest głową rodziny

iPARYZ, 2 kwietnia. - Oby-
watel francuski nietylko jest pa-
nem w domu ale i na ulicy. Fakt
ten został stwierdzony dosadnie
w wypadku Francoisa Millerai-
na, zaaresztowanego przez poli-
cjanta za uderzenie żony .w
twarz, ponieważ nie chciała je-
chać omnibusem z mężem, ale
koleją podziemną, 'a uwolniony
przez sędziego stwierdził, że pra-
wo męża jest wyższe od prawa
żony. »

Rabatnil
ag! w pia-

sku po szczyt głowy

BROOKLYN, 2 kwietnia. -
Michael McGee, plumber pracu-
jący przy zakładaniu rur w
80 stóp głębokim przekopie zo-
stał nagle zasypany piaskiem i
ziemią po sam szczyt glowy.
Gdy przywołani na pomoc stra-
żacy pożatni pracowali nad jego
odkopaniem McGee nie straciw-
szy humoru żartował ze straża-
kami zwracając im, uwagę, by
go całego a nie kawałkami wy-
dobywali, Podczas dwugodzin-
nej energicznej pracy strażaków
MeGee palił papierosa zapewnia-
ię: otoczenie, że po wydobyciu
go z przekopu wróci do pracy w
tym samym przekopie. »

 

jedyną miej ścią, gdzie ko-
biety mimo wszelkich przeszkód
stawianych przez mężów otrzy-
mują rozwodykosztem czterech
centów amerykańskich, Każda
żona pragnąca rozwodu może
takowy uzyskać po złożeniu
opłaty wartości czterech centów
amerykańskich bez względu
czy jej żądanie rozwodu jest
usprawiedliwione i bez względu
na protesty interesowanego mę-
Z8.

warunki lokalne.

emigrantów wyjeźdzają-

cych do St. Zj.

BRUKSELA, 2 kwietnia, -

Rząd belgijski zajął się bada-

niem imigrantów wyjeżdzają›
cych do Stanów Zjednoczonych,

tom zawodu i przykrości depor-

towania ze Stanów Zjednoczo-

nych, -Rząd wyznaczył trzy

specjalne komisje: -lekarską,

prawną i administracyjną z sie-

dzibą w Antwerpji, którę będą

przeprbwndzić szczegółowe ba-

danie wszystkich imigrantów i

pozwalać na wyjazd tylko tym

imigrantom, którzy będą nape-

wno dopuszczenido Stanów Zje-

dnoczonych. 

Belgja pomaga do inspekcji

wę obszar danego państwa, jego ludność, i siłę podatkowa, a także

 

ANGLIA NIE BĘDZIE UZNAWAC NA PRZYSZ

LOSC TAJNYCH TRAKTATOW |a»

Parlament powiadomiony o postanowieniu rządu - Krok

rządu wywołuje zdumienie w kołach politycznych

LONDYN, 2 kwietnia. - Prem-

jer-Macdonald, Korzystając z oka»

zji fatyfikacji lozańskiego trakta-

tu pokoju, zawiadomił parlament

iż na przyszłość Anglja nie bę- "-> .

dzie uznawać tajnych traktatów

pokoju, które przed ratyfikacją

podawane do publicze

domości, zgodnie z zasa»

dami otwartej polityki, Oświad=

 

  

 

 
o | czenie premiera Macdonalda wy-

ażeby oszczędzić wielu imigran= wołało w kołach politycznych o-

gólne zdumienie, ze względu na

to, tirkrak rządit może pociągnąć

za sobą meob@zzalne skutki dli

angielskiej polityki zagranicznej.

MADRYD, 2 kwietnia.

Skutkiem załamania mostu na

rzece Gwadal Kwiwir w pobliżu

Sewilli przeszło dwadzieścia osób

utonglo w nurtach rzeki, Wszy

stkie sześć tuków podtrzymują-

cych wiązania mostu rungly w

wodę po podmyciu ich funda-

mentówprzez wezbrane fale rze-

ki.

 

Druga z tajemnic dynastji

Habsburgówwyjaśniona

ARCYKSIĄŻĘ JOHAN SALVATOR, KTÓRY RZEKOMO

ZGINAL PODCZAS BURZY MORSKIEJ- UMIERA W NEW

YORKU - ŻYŁ KILKADZIESIĄT LAT POD PRZYBRA-

NEM NAZWISKIEM DOKTORA ORLOWA

NEW YORK, 2 kwietnia. -

Czas odsłania powoli rąbki taje-

mnie dawnych potentatów tego

świata, którzy dla egoistycznego

wyróżnienia si? od reszty śmier-
telników; starali $iż nadać swoim
pospolitym czynom nadzwyczaj»
ną cechę przez osłanianie ich nim
bemtajemniczości.
W Europie zasłynęła z tego fa-

chu szczególnie rodzina Habsbur-
gów, panująca w byłej monarchji
Austro-węgierskiej.
Przed laty 34, członek tej ró-

dziny, arcyksiążę Johan Salwator
zakochawszysię w pięknej aktor»
ce Ludomile Stubel, wyjechał do
Anglji, i wziął z ukochaną ślub
pod przybranem nazwiskiem Ja-
na Orth'a i Miss Wakefield. Na-
tychmiast po zawarciu małżeń»
stwa, arcyksiążę zrzekł się wszel-
kich praw do austrjackiego-tro-
nu, wróciwszy do Wiednia zażą-
dał od zmarłego cesarza Franci-
szka Józefa odszkodowania za
zrzeczenie się swych praw do ko-
rony austrjackiej. Podczas roz-
mowy, zmarły cesarz miał się o.
braźliwie wyrazić o zonie kuzy-
na, który oburzony wymierzył ce-
sarzowi tęgi policzek, podbijając
miu oko. Poczem natychmiast za-

U

 

brawszy żonę i pieniądze, jakie
miał w posiadaniu, wyjechał do
Triestu, gdzie zakupił okręt ża-
głowy „St. Margaritha" i
szy go naładować cementem wy-
jechał w kierunku południowej ,
Ameryki. Po płzybyciu do Brae
zylji, arcyksiążę sprzedał za do-
br cenę cement, a naładowawszy
okręt balastem, udał się w kie-

Podczas podró
ia został zasko-

czony gwattowną burzą i zatopio-
ny. Rząd austrjacki, dowiedzia-
wszy się o tym fakcie, ogłosił
urzędowo byłego arcyksięcia Sal
watora za zmarłego, Wrzeczywi-
stości były arcyksiążę nie zginął
wraz z okrętem, Ocalał wraz z
kilku ludźmi załogi i fundusza-
mi, jakie zabrał z Wiednia i u-
zyskał ze sprzedaży ładunku ce-
mentu uratowany z tonącego o-
krętu przez okręt amerykański,
który przewiózł byłego arcyksię-
cia do jednego z portów argentyń
skich.
Z biegiem czasu arcyksiążę, za-

chowując ściśle tajemnicę swego
pochodzenia, przedostał się do St.
Zjednoczonych i zamieszkał w

  

 
New Yorku pod przydomkiem dr.

 Orłowa. W ostatnim roku przed

śmiercią, która nastąpiła ubiegłej
niedzieli w szpitalu w Columbus,
co poświadcza certyfikat śmierci
podpisany przez dr. John Grimley

a tajemni-
w mieszkał w domu

pn. 19 E. 59 ulica z kobietą, któ-
ra w kilka dni po śmierci ta-
jemniczego doktora popełniła sa.
mobójstwo przez podcięcie sobie
żył w rąk w wannie, napełnionej
gorącą wodą. Po ujawnieniu
przeźysąsiadów. samobójstwa ta-
jemniczej kobiety, której wiek 1
rysy* twarzy zgadzają się w zu-
pełności z wiekiem i wyglądem
morganatycznej żonyarcyksięcia
Johana Salwatora - władze po-
I ne przyszły do przekonania,
że ostatnia tajemnica dynastji
Habsburgów została rozwiązana,
j ek , właściwe, osoby: nign
uczyniły tego formalnie; poza
stwierdzeniem swego pochodze»
nia królewskiego dokładną zna»
jomością najtajniejszych szczegó.
łówpolityki europejskiej. Wmie-
szkaniu zajmowanem przez'ltx:

mniczą pgrę nie znaleziono pie

go, coby mogło potwierdzić pry.

walne oświadczenia dr. Orłowa,

że jest -byłym arcyksięgłem: Jo-

hanem- Salwatorem, „Raum sa-
molłgjczyni starała się zatrzeć za

sobęavszystkie4lady, aby utrud-

nić @ralqazqoęumośui tajem-
niezłych maliohKkow-Ludomity
Stubel i arcyksięcia ~Salwatora
Habsburga z przydomkiem J. Or-
tha. - --
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miejscowa

basu: - Ryszarda.

Dzisiaj - Pogoda.

 

RUCH OKRĘTÓW

Przybędą do New Yorku:
Czwartek: Orcadian z Bermudy

Fort St. George z Bermudy
Piątek: Parima z Trinidad
Sobota: Deutschland z Hamburga

Odpłyną z New Yorku:
Oxwartek: Albert Ballin do Ham-
'burga

'American Shipper do Londynu
Santa Teresa do Valparaiso

Platek: Eastern Crown do Capetown
Bowden do Kingston

Sobota: Groetendijk do Rotterdamu
Celtic do Liverpool
George Washington do Bremy
Drottningholm do Gothenburga
Ulna do Port Limon

ve

 

  

ŻNIWO ŚMIERCI

Od 1-90 stycenia do dziej
smorlo w New Yerku
 

Pod. kolami samochodu

 

 

JUTRO
 

Otwarcie nowego lokala kla-

bu obywateli amerykańskich

polskiego pochodzenia

322 E. 6-ta ulica
 

Polonja w New Yorku organi-

zuje się szybko pod względem po-

litycznym, Obecnie posiada dwa

kluby polityczne. Jednymz nich

jest od półtora roku istniejący

Klub Obywateli Amerykańskich

Polskiego Pochodzenia, mieszczą-

cysię w lokalu pnw, 322 - E. 6

ulica. -Prezesem nowego klubu

jest znany szeroko w kołach prze

mysłowych i handlowych, ob. A.

Szymański, cieszący się powszech

nym szacunkiem i uznaniem

wśród obywateli amerykańskich

i polskich,

Zarząd nowego Klubu Obywa«

teli Amerykańskich pomaga ener-

gicznie rodakom,, , zwracającym

" się po informacje w związku z o-

trzymaniem papierów obywatel-

skich. Rozległe stosunki

ków klubu w świecie amerykań-

skim, jak również szczera przy-

chylność prasy postępowej w

New Yorku, sprawia, że wszyscy

Rodacy, zwracający się do Klubu

Obywateli Amerykańskich są szy-

bko i dobrze obsłużeni, co mogą

poświadczyć dziesiątki listów z

podziękowaniem, znajdujące się

w posiadaniu sekretarza Klubu.

Wobec powszechnego zaintere-

sowania się w obecnym czasie

całego narodu amerykańskiego

sprawami politycznemi z okazji

nadchodzących wyborów prezy-

dencjalnych, uważamy, że dobrą

radę damy naszym rodakom, aby

poszli za przykładem swych

współobywateli amerykańskich l
zgłaszali się do Klubu Obywateli
Amerykańskich polskiego pochla-
dzenia dla dokładnego zaznajo-
mienia się z piekącemi sprawami
politycznemi chwili obecnej.
Wybitni politycy polscy i ame-

rykańscy .specjalnie zaproszeni
przez zarząd klubu wyjaśniają o-
becne stosunki polityczne, warun
ki w kraju dla obywateli pragną-
cych zaznajomić sie dokłgdme; z
obecnymi stosunkami polityczny»
mi.

Komitet prasowy.

Po wielu miesiqcxcg poszuki-
wań udało się policji aresztować

26 letniego Jamesa J. Dillon, zam.

pnr. 338 West 11 ulicy, który za-

strzelił podczas bójki w res-mu-

racji por. 450 - 10 Ave.,
kiego Williama Egan.

,(HATAZAWSI

+ KUPUJCIE BILETY:

w Restauracji Domu Narodowe-

go i u Bialskiego, 125 E. 7th St.,

New York. Polart Photo Stud

207 Driggs Ave., J. Stojowski,

, , 679 St, Brooklyn.
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁOCZEG—łi

Zgłosiła się do mnie kobietawśrednim wieku z prośbą, abymjejupźlmógł. -
Myślałemz początku, że pomo-Bę kilkoma dulara'tni. ye"
Qpnwiudnla mi długo o.swojej

doli smutnej i ciężkiej, że obar-
czona jest dziećmi, opuszczona
przez męża... wogóle... smutna
th-wrjn, jakich bardzo wiele,

Nie zdawałem sobie sprawy z
tego, jak mógłbym jej pomóc:

Wkońcu sama wytłumaczyła.
Wobec tego, iż jeszcze praco-

wać może, chciałaby szukać jakie
ggś zajęcia, jest dobrą krawery-
nią i mogłaby porządnie zarobić.

„Ale, co zrobię z dziećmi? Nie
mogę ich zostawić bez opicki.-
Serce by -we mnie driato ze st

  

 

 

Artysta filmowy Doug Fairbank I jego żona Mary Piektord omawiają sukces filmu ,,The Thief of
Bagdad" z przyjaciółmi Mme Simon i John'em Drew

 

(yu przez cały dzień, bo tyle dzie.
ci ginie pod hodami,

-
No,

co zrobić? Dzieci ze sobą do fa-
bryki nie zabiorę, bo nie mogę.
W domu samych nie zostawię,-
choćbym miała z głodu umrzeć
A pan wie, jak u nas Polakó
schroniska żadnego niema, a

ki takiej niema, wogóle niema

gdzie się z dzieckiem podziné. Chy

ba na ulicę wypędzić,"
„Stare to bolączki nasze - po-

wiadam. - Już wkrótce powsta-
nie w Brooklynie przy kościele
św. Krzyża taka szkółka, raczej
ogródek dla dzieci, pod. kierow-
nietwem ks. Trzepierczyńskiego.
M..."

„Chciałabym, aby pan był łas-
kaw napisać do gazety, że chęt-

nie przytulę jakąś starszą wdowę,
Niechby siedziała przy mnie, pro-

wadziła gospodarstwo i opieko-
wała się mojemi dziećmi, a ja na
robot pójdę spokojna i dzielić
sie z nią będę ostatnim kęsem
chleba. Będzie to bardzo dobrze
dla tej wdowy, a będzie i dobrze
dla mnie, Wiem, że przez pana
mogę to zrobić, więc przyszłam
do pana."

 

    

  

  

Może znajdzie się starsza bez-

domna wdowa, która tam znaj-

dzie kącik ciepły?

Adres w Redakcji,

STY DoWŁócZĘGI

Dear: „Włóczęga"

One of my Polish friends told

me about the pitiful case of the

brave ex-Haller soldier at the Me-

tropolitan Hospital, Mr. Besle-

szewski.

His case brings tears to my

eyes. His predicament calls for

such sacrifices as he himself has

rendered on the battle fields of

Kief.

Will you not accept the small

sum enclosed herewith? It may

help, if only a little bil.

Sincerely

Madame Ruano Bogislay.

April Ist, 1924.

(Załączono $4.00).

Szanowny Panie Włóczęgo!

Czytałam w „Nowym Świecie"

o tej nieszczęśliwej matce, która

prosi o pomoc bardzo, bardzo szla

chetnego Włóczęgi o wyrwanie

jej dziecka z obcych rąk.

eby to tacy wszyscy męże

ni byli, jak nie by-

łoby więcej nieszczę

Do Jego dyspozycji

2 dolary. *

Z poważaniem

Jadwiga Orłowska,

Wallingford, Conn.

 

  

  
   

 

przesyłam

Zarząd Domu Narodowego ma

w czwartek o godz. 8-ej wiecz. w

zwykłej sali obrad posiedzenie ty

godniowe.  

 

Dział Zdrowia

pisze Dr. B. S. HERBEN

z New York Tuberc. Ass.

   

CZY WASZE DZIECKO MIA.

ODRE?

Odra jest chorobą

wśród małoletnich, a jednak

zdarzają się i to dość często wy

padki, że dorośli ludzie choru.

ją na nią. Zarazki jej dostają

się do organizmu przez nos i u-

usta. U jednych choroba ta ma

przebieg lekki, gdy natomiast

u drugich bywa bardzo niebez-

pieczną. Przychodzi ona niespo-

dziewanie i niespostrzeżenie. -

Jedynymi symptomami jej są:

katar, kaszel, załzawione oczy i

brak humoru. - Dziecko dosta-

je nagle silnej febry, swędzenia

i w kilku dniach ukazują się na

całem ciele czerwone plamy, wi-

doczne najpierw za uszami i na

szyi. Oczy chorego stają się bar

dzo wraźliwe na światło dzien-

ne,

Jeżeli dziecko jest odporne,

te symptomychoroby znikają w

kilku dniach i chory poczyna

powracdć do zdrowia. W drugim

zaś wypadku, gdy zarodki cho-

roby zwyciężają, organizm dzie

ska, które było słabowite, opano-

wuje wzmagająca się choroba.-

Pneumonia - zapalenfe pluc-

zazwyczaj przyłącza się do tej

choroby i z tego powodu należy

trzymać chorą osobę w ciepłym

pokoju, Zazwyczaj po odrze dzie

ci doznają przeróżnych chorób

uszu i nosa.

Wielu ludziom się zdaje, że

odra nie jest niebezpieczną cho

robą. Zdaje im się również, że

każde dziecko musi ją mieć. -

Gdy dziecko ich zachoruje na o-

dre, nie przejmują się tem wca-

le i nawet mówią, że bez lecze-

nia słabość ta przejść musi. -

Kto tak myśli, myli się zupel-

nie. Odra jest chorobą niebezpie

czną, gdyż pozostawia po sobie

dość często przykre następstwa w

organiźmie. Jeżeli chory na odrę

nie jest pielęgnowany dostatecz

nie wówczas może dostać zapa-

lenia płuc i śmierć gotowa. -

Około tysiąc dzieci zmarło na

odrę w naszem mieście w ciągu

ostatnich dwóch lat. Dzieci nie

powinny mieć odry. Jeżeli trzy

macie swe dzieci zdala od ich

chorych rówieśników i dbacie o

czystość ich ciała, nie będą one

nigdy miały tej choroby.

Nię pozwólcie, aby dziecko cho

rowało na odrę. W roku bieżą-

cym szerzy się ond z zastrasza-

  

   

 

Z TEKI REPORTERA

 

Chór Polonia ma dzisiaj lekcję

śpiewu, o godz. Bef wieez., w Do-

mu Narodowym przy St. Marks

Pl. Obecność wszystkich człon-

ków. konieczna

 

 

Owiczenia dziatwy sokolej od-

będą się w Washington: Irving

High School (16 ul.), 0 godz. Gej

wiecz. Drużyna piłki koszykowej

Gn. 7-go ma o godz. ej match.-

Młodzież, lubująca się w sportach

wszelkiego rodzaju, winna wstę-

pować do jedynej polskiej pla-

cówki sportowej, aby wraz ze sta-

rymi druhami i druhnami praco-

wać w myśl dewizy: „W zdro-

wem ciele - zdrowy duch."

Lekcja muzyki Tow. Muz. „Mo-

niuszko" odbędzie się we czwar-

tek o godz. 8ej wiecz., w Domu

Narodowym, Nowi członkowie i

sympatycy będą mile widziani na

lekcji.

 
  

  

 

 

 

„Wandzistki" Winne pamiętać

o tem, że w czwartek odbędzie

się lekcja śpiewu. Początek o g.

Bej wiecz, w Dątgu Narodowym

ve., Bronx.prey: Courtlandt=
 

Unja pracowników garażowych

lokal No. 17347 Am. Fed. Pracy

ma w czwartek posiedzenie w do-

mu pnr. 200 East 35 ulicy. Począ-

tek obrad o godz. 3ej po poł.
 

Na tle porachunków osobistych

wystrzelił z rewolweru 26 letni

Carmine Apicella w Annę Glynn.

zam. pnr. 40 Oak ulicy i ranił ją

tak niebezpiecznie, że nieszczęśli-

wą kobielę musiano zabrać do

szpitala. Po dokonaniu zemsty,

Apicella skierował ku sobie re-

wolwer i celnynf"strzałem pozba-

wi się życia, ::|

zm .
W więzieniu 'śledczem zostali

osadzeni właściciele banku pnr.

198 - 2 Ave., Ignatio Sillittii je-

go Syn Jan, ponieważ, wiedząc,

że bank ich lada chwila zbankru.

tuje, przyjmowali od ludzi wkła-

dy.

  

W domu pnr. 52 Stantor ulicy

wybuchł na piątem piętrze poźar,

którego przyczyna nie została do-

tychczas ustalona, Oddział stra-

ży pod przewodnictwem szefa J.

Martin'a, w kilka minut po przy-

byciu na miejsce opanował nisz-

czycielski żywioł,

Some

jącą szybkością: Strzeżcie zdro-

wia i życia dzieci waszych, Nie

pozwalajcie im pluć i smarkać

na podłogę lub chodniki uliczne,
a z pewnością mniej będzie wypa-

dków odry w naszem mieście,
 

 

 

Tak wyglądał samochód, który dzięki ieuwadzą szofora wpadł na słup od lampy na rogu 106-ulicy, >  

Podczas pełnienia funkcji urzę-

dowych zmarł na atak serca ka-

sjer oddziału ekspedycyjnego ko-

lei New York Central (30 ul. i 10

Ave.) nazwiskiem George Her-

bert, lat 35, zam, pr. 1397 Mir.

riamAve.

Sprawa Harrego Fenton, który

zabił swą gospodynię 60 letnią

Mary Coleman, ma się ku koń-

cowi i lada dzień usłyszymy wy-

rok Grand Jury.

Amalgamated Sheet Metal Wor-

kers Union ma we środę, o godz.

3ej po pol., w Domu Narodowym

posiedzenie, Obecność wszystkich

członków konieczna, Wiele waż»

nych spraw jest do omówienia.

~ SPORT

Ogólne zaciekawienie budzą za-

pasy, które odbędą się w sobotę

wieczorem w South River, N. J.

Ogólnie znany i lubiany :Wła-

dek Zbyszko, który świeżo poko-

nal Jacka Taylora w New Yorku,

zmierzy się z groinym przeciw-

mikiem, Andreas Castanos, Os-

tatni znany jest w Hiszpanii, ja-

ko pogromca byków. W Amery-

ce zdobył on rekord; kładąc naj»

lepszych zapaśników. Ale miej-

my nadzieję, że Władek potrafi

go pokonać.

Oprócz tej pary, wystąpi też

Gus Abramidos, Grek i Jurko Za-

pisecki, szampion ukraiński,

W NIEDZIELĘ

„Chata za Wsią" budzi ogól-

ne zainteresowanie

O niczem innem się dzisiaj nie

mówi, jak o wspaniałej sztuce w

aktach pióra znanego pisa-

rza polskiego, J. Kraszewskiego,

noszącej tytuł „Chata za Wsiq."

Utwór ten znają prawie ze sty-

szenia wszyscy Polacy i nie też

dziwnego, że interesują się nim

niezmiernie, Drugim plusem, za-

pewniajgeym. wystawienie tej

sztukiz powodzeniem, jest olbrzy

mi zespół artystów, tancerzy i

Spiewakow. Do sztuki tej wybrał

kierownik Teatru Ludowego, p.

L. Kowalski 18tu najlepszych ar-

tystow i artystek, orz 10 osób

baletu, który 'odtańczy taniec cy»

gański i krakowiak, Balet skła-

da się z następujących solistów:

pny M. Motowskiej, J, May i E.

Kunowicza,. - Chóry składsją

się z 30 osób, a orkiestra, będąca

pod kierunkiem dyr. p. Feldhan-

na, liczy 10 doskonałych muzy-

kantów. Jak “i331: z prób, które

są obecnie w całym rozwoju, wy-

konanie sztuki zapowiada sig

wspaniale. Malownicze kostjumy,

nowe dekoracje i bez zarzutu gra

artystów, oraz wspaniała treść

sztuki, winne być największym

bodźcem, dla Polonii nowojors.

kiej i okolicznej, kochającej się

w dobrej sztuce dramatycznej.

Wszyscy powinni przyjść na

to przedstawienie, choćby i z te-

go powodu, że dochód z niego jest

przeznaczony na Tow. „Samopo-

 

    

 

 

Pamiętajcie o dacie i miejscu.

Niedziela 6 kwietnia, rb. w Wa-

shington Irving High School (16

ul. i Irving Pl.) Początek o godz.

8ej wiecz. Bilety wcześniej naby-

wać można w New Yorku: w Re-

stauracji DomuNarodowego przy

St. Marks Pli u p. W. Bialskie-

go, pn. 125 E. 7 ul.; w Brookly-

je?. W Polart Studio, pn. 207

Driggs Ave, i u p. J. Stojownlde-

go, pp. 579 Grand ul.

 

 

Konceri Bal "Echa"

W dniu 2ym kwietnia odbę-

dzie się wspaniały wiosenny Kon-

cert i Bal Tow. Spiewu „Echo",

w Domu Narodowym, przy &e)

ulicy.

Komitet już od kilku tygodni u.

silnie pracuje nad bogatym pro-

gramem muzykalno-wokalnym.-

Do tańca przygrywać będzie do-

skonała orkiestra.

 

KONCERT WANDZISTEK.
 

Koncert _chóru _żeńskiego

,,Wanda" w Bronx, który jest

zapowiedziany na dzień 10 ma-

ja b. r. zapowiada się wspania.

le, Próby śpiewów solowych, du

etów, tercetów i chóru prowa-

dzone pod dyr. J. Kalliniego, są

tak misternie opracowywane, że

niema dwuch zdań, aby koncert

ten nie był tym, jaki Polonja

długo w swej pamięci zachowa.

Wandzistki biorące udział w

sketchu, którego tytuł jest jesz

cze tajemnicą towarzystwa, pra-

cują wytrwale, aby swą wspania

łą grą, piosenkami lirycznemi i

kupletami zdobyć jak zawsze

zasłużone brawa i uznanie w po-

staci kwiatów.

Bazar Kościuszkowski

Obchody majowe w całym o-

kręgu konsularnym mają zamk-

nąć ostatnie karty ksiąg funda-

torów Instytutu Kościuszkows-

kiego, Miasto New York i najbliż.

sra okoliea pierwsze spetnfo

swój obowiązek, przystępując do

akcji zbiórkowej, chlubnie prag.
 nie ją również zakończy

  
Komitecie Głównym i komitetów

lokalnych w najbliższej okolicy,

jak w South Brooklyn, East New

Yorku, Bronx, Yonkers, a zapew-

ne przyłączy się i Jamaica, oraz

Jersey City. *

Na Sekcji Rozrywkowej w dniu

21go marca postanowiono urzą-

dzić w dniu 1, 2, i 3 maja wielki

bazar, połączony w ostatnimdniu

t. j. Sgo maja z obchodem majo-

wym, na którym wygłoszone zo-

staną okolicznościowe przemówie

nia, oraz odśpiewane utwory

przez najlepszych artystów i chó-

ry. Wreszcie szereg niespodzia-

nek i zabawa, Wybrano specjalny

Komitet, wskład którego weszły

najdzielniejsze i najruchliwsze

jednostki. Komitet opracowuje

szczegółowy program, który bę-

dzie niebywałą niespodzianką dla

tutejszej Polonii. Program ten zo

stanie wkrótce opublikowany -

dziś Komitet Bazarowy apeluje

serdecznie do Kościuszkowskich

Komitetów lokalnych wEast New

Yorku, South Brooklynie, Wil.

Hamsburgu, Bronx, Yonkers, oraz

Jamaica, Glen Cove i Jersey City,

do gniazd sokolich i wszystkich

towarzystw w New Yorku i Brook

lynie, aby zechciały wystawić na

tym bazarze swe kioski. Dochód

z kiosków poszczególnych komi-

tetów, czy towarzystwzostanie za

liczony na dobro ofiar, zebranych

przez te towarzystwa, a sekcję

rozrywkową, czy komitet (nowo-

jorski. +,

Zabierzmy się więc ochoczo i

energicznie do dzieła,

Niechaj do pracy staną i ci,

którzy już spełnili swo} obowig-

zek względem. Instytutu i ci, któ-
rym jeszcze okoliczności nie po-

zwoliły spełnić.

Przepiowadźmydzieło wielkie,

zbiorowemi siłami na pożytek Oj-

czyżnie.

KOMITET BAZAROWY,

- APRN --

Wystrzegajcie się imitacji

     

 

  

Dopóki nie zobaczysz nazwy.

"Bayer" na paczce lub na tabletce

nie otrzymujesz prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa

dzieścia trzy lata | uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Zasiębienie Bol glowy

Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyrm

Neuraige Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-

czka zawiera właściwe wskazow-
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-

kami kosztuje kilka centów, Ap-

tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-

ryna jest marką ochronną wyre

bów Bayera Monoaceticacidesti?
Salicylicaeid.
 

 

  

 

JUŻ ZA 4 DNI!!!

,CHATA 7A WSIA"

50 OSÓB NA SCENIE

10 OSÓB W ORKIESTRZE

Śpiewy solowei chóralne

Tańce cygańskie i Krakowiak

W NIEDZIELĘ, 6-60

KWIETNIA

WASHINGTON HIGH

SCHOOL

Irving Pl. i 16 ul., New York

POLSKI TEATR LUDOWY

-i-

TOW. „SAMOPOMOC"

 

Że i wśród bractw kościelnych
są oszuści, przekonali się wierni

kościoła św. Bartłomieja (50 ul.

i Park Ave.), gdy detektywi po-

licyjni aresztowali wychodzącego

po nabożeństwie Jamesa Milne

Smith, lat 52, zam. pnr. 151 East

80 ulicy. Smith został areszto-

wany za sprzedawanie bezwarto-

ściowych akcyj wiernym,

duje się on obecnie w więzieniu

Tombs, gdzie pozostanę aż do

rozpraw

  

   

 

DOLARY DO POLSKI

Pressylamy. doiary: do Polski, które
#4 doręczane odbiorcy do ostatniej
poesty w rzeczywistych dolarnch
wmerykańskich pod gwarancją w
przeciągu trzech do czterech tywodni
Udzielamy bezpłatnych informacj
w spraacie do Polski tub

krewnych do Ameryki
Po wszelkie informacje piszcie do

AGENCJA BELWEDER, Inc.

359 Second Avenue
NEW york, x. v

 

,dzieciom
1 gorpejrm, -
Nio środkow

Wielkość sio, i 60.
Do nabycia wmędzie,

PooRóż wopĄ PRZEZ CAŁĄ
pRoog 00 POLSKI

za Kwietnia

Specielny okręt LA P0.0G
chodat wprost do Gdańska
się a PARIS w Havre

wazeikie Informacje sgtoście
się do agentow  lokaine} franc.
klej ligi lub do bluza kompanii

19 State Street
naw yorcity

 

 

 

Czy zamierzacie sprowadzić

    

 

»peruję za oficjalnem pozwoleniemf 7

you litt roke i
idnja Cunard posiada szereg of!

fill w cate) Police, które |
usziedaj pomocy pasa |
«rom Yrablaniu pe|
«sportów tna. Pije to |

‘CUNARD

|
cządu Polskiego, Wszyscy: pasze»rowie odstawiani wprów do okretu oblaty opieky, ursednik bex doś

 

towarzystwa,wego kosztu. Niema tandia posiadaja

  14. Brosówar| New York

 

DO POLSKIOPLACONE zoonycla swych krewnych
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AMERICAN LINE -ZigczenaWHITE STAR tubaDo Hamburga przez Plymouth

 

1 CherbourgMINNEKAMDA di!monaoLia ;Do przee Cherbourg1 Southamptoncoven 18 Kwletain
Ki lut Maga

GANOPIĘ .......
Szybkie połącz5RED STAR LiNE£ New Yorku do Pbmouth,«- "Cherbourg, Antwerpil
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BELOENLAND Kwietnia 10 Maja..... -- 24eecand Ma

 

Dobre: jedzeni

 

6 jajZgłoście się do miejscowego agentamo dorassemorn oksarntiantno. 1 way.      ww York City.

  



KORESPONDENCJE
 

WILMINGTON, DEL.

Z wiecu Komitetu Budowy In-
stytu im. Tad. Kościuszki,

W niedzielę, dnia 30-g0 mar-
ca r. b., sala Kasy Chorych zo-
stuła wypełniona publicznością,
która z poczucia obowiązku dla
naszej ojczyzny, przyszła wy.
słuchać mówców z ramienia
Komitetu Budowy Instytutu Na-
ukowo-Badawczego im. Tade-
usza Kościuszki.

„ *Wiec otworzył i przewodniczył
'ob. J. Liszkiewicz, powołując
na sekretarza hiżej podpisanego.

_ Pierwszy zabrał głos przed.
stawielel Konsulatu Polskiego z
New Yorku, ob. L. Kratyna.

- Szan, mówca przechodząc hi-
storję Polski, wyjaśnił nam, że
w przyszłości zabezpieczenie
polskiego żołnierzk i wygranie
wojny zależne jest od chemji.
Mając to na uwadze, Polacy w
Stanach Zjednoczonych złożyli
trzydzieści tysięcy dolarów, lecz
ta suma jest jeszcze nie wy»
starczającą. Dlatego mówca
gorąco apelował, żeby przed za-
mknięciem kampanji, która w
okręgu konsularnym  nowojor-
skim trwać będzie tylko do 3-go

, maja, mogliśmy wstyscy stać
_ sig fundatorami Instytutu Na-

" ukowo-Badawezego.
Następnie przemówił ob. J. B.

Makowski, były mieszkaniec
Wilmington, Del., na temat zor-
ganizowania Komitetu Instytu.
tu' Kościuszkowskiego w Wil.
mington, Del. Po krótkiej dys.
kusji wybrano tymczasowy ko-
mitet z następujących obywate-
lit W. Goździeki prezes, B. Ro-
tepel sekretarz, J. Śliwik ka-
sjer, J. Liszkiewiez, Z. Luba i
F. Górski opiekunowie kasy.
Na fundatorów zapisało się

ośmiu obywateli. Drobnej kole-
kty na pokrycie kosztów zebra.
no $4.106.

Szan, obywatele i obywatelki.
wiadomą jest, rzeczą, że każdy
z nas kocha tę matkę ojczyznę,
z której przybył Więc bez
względu na zapatrywania par.
tyjne lub religijne, stańmy
wszyscy do pracy. zgodnie i tem
się przyczyńtny do budowy In-
stytutu Naukowo - Badawczego,
za który nam nasze przyszłe po-
kolenie będzie wdzięczne.

B. ROTEPEL, Sekretarz.
Dig

Staraniem Gminy miejscowej
Z.N.P. odbędzie się w niedzielę
dnia 6-go kwietnia r. b., o go-
dzinie S-ej po południu, w sali
Kasy Chorych odczyt na temat:
"Absolutyzm religi o-polltycz-
ny". Odczyt ten wygłosi A. W.
Serbeński z Philadelphia, Pa.
Zapraszamy całą polonę.
Wstęp: wolny.

KOMITET OŚWIATY.

LINDEN,N. J.

W ubiegłą sobotę, t. f. dnia
23-go marca r. b. odbył się w
Domu Narodowym Polskim Wie-
czór _Rozmaitości, urządzony
przez miejscowe Kółko Oświato-
we na cześć imienin ukochane»
go wodza naszego Józefa Piłsud-
skiego, Szkoda tylko, żę jak na
polonję w Linden, N.? publie
czność nie dopisała. been jedną
rzecz wywnioskować można z
działania Kółka Oświatowego,
że praca uwydatnia ale, dowo-
dam czego fest, iż mieliśmy spo-
sobność widzieć i słyszeć śpięw,
deklamacje i muzykęmałolet-
nich dzieci, które stanowczo za-
sługują na uznanie,
Słowem, wieczórodbył się bez

zarzutu tylko publiczność odczu«
ła brak prelegenta ob. Liwacza,
który, jak zapowiedziano, miał

" być obecnym, lecz z niewlado-
mych przyczyn nie przybył

W. miejsce ob; Liwacza powo-
Jano ob. Morawskiego z Linden,
N. J., który bardzo pięknie zre-
alizował program i w czasie
przemówienia wspomniał o by-
Jem tutejszem Kółku Dramaty»
cznem. Szan. mówca w swej
uwadzę minął się z prawdą, bo
po pierwsze: obywatele i obywa-
tend. którzy zawiązali -Kółko
Dramatyczne, mieli na celu myśl
szlachetną, t. j. dać polonii mo-
źność uświadamiania się. Dało
ono jak na pierwszę wystąpie-
nie bardzo piękną sztukę p. t.
"Fatalista". 1 co sig stato? Po-
Jonja nio zrozumiata i nie dopi-
sała, myśląc, że to pójdzie na cel
osobisty (tak przynajmniej zro-
zumieć można było z mowy ob.
Morawskiego),
Kółko Dramatyczne, jakikól.

wiekby dochód miało oddałoby
go na cel szlachetny lub dobro-  

czynny, już przez to samo, że
amatorzy w liczbie dziewięciu
osób, którzy to kólko zawiązali,
są ludźmi postępowymi i nigdy
od celów szlachetnych i dobro-
czynnych nie uchylają się.

Ale nie, jak ob, Morawski, za-
znaczył w swej mowie, nazywa»
jąc to wszystko lapichłopstwem.
Szkoda i dziwimy się, że czło-
wiel; Inteligentny, który ma za

sobą znakomitą przeszłość dał

się powodować jednostkom nie

zasługującym zupełnie na uzna»

nie. My po wystawieniu sztu.

ki zdobyliśmy sukces moralny,

który czasami jest więcej wart,

niż materjalny.

Jeszcze jedną rzecz nadmienić

wypada. Tutejsze Kółko Oświa-

towe robi dziwne i wielce nie na

miejscu wstręty przy przyjmo-

waniu dzieci do nauki. Jeżeli

rodzie inteligentniejszy chce po-

słać dziecko swoje do tej szkół

ki, dostaje podobną odpowiedź.

"możecie uczyć go sami, gdyż

umiecie czytać i pisać..." Co to

znaczy? Czy takie jest już

przepełnienie w szkole? Czy

tylko rodzice analfabeci mają

przystęp do tej szkoly? Albo

może tylko poszczególne rodzie

ny mają przywilej nauczania

swych dzieci w szkole polskiej?

Mieliśmy zamiar poruszyć

tych kilka spraw osobiście na

wiecu, lecz uważaliśmy, że jest

to wieczór urządzony specjalnie

dla uczczenia naszego koch

go Dziadka Józefa Piłsudskiego,

wobec czego, by nie robić zamie-

szania, postanowiliśmy dać od-

powiednie wytłumaczenie przez

łamy Nowego Świata.

M. E.

THOMPSONVILLE, CONN.

W niedziele, dnia 28-go mar-

ca Komitet Szkółki zwołał wiec

do Domu Narodowego, dając

sprawozdanie ze swej pracy, ja-

ką miał przed 1 po wiecu, który

się odby) dnia 15-go marca i na

którym przemawiał senator Jan

Woźnicki.

Na przewodniczącego wiecu

powołano M. Gurowskiego, na

sekretarza niżej _podpisanego.

Komitet ten daje sprawozdanie,

iż wiec wypadł nadspodziewanie

dobrze, iż publiczność dopisała

znakomicie. Dalej oznajmia, iż

dnia 17-go marca był powołany

przez władzę miastowe w spra-

 

,wie tego "bolszewik", jak go tu

ochrzcił ksiądz Federklewicz. W

ciągu dyskusji wyszło na świa-

tło dzienne, iż ob. Jan Woźnicki

jest dobrym patrjotą polskim i

niema nic z portją bolszewicką

wspólnego. _Wywody, jakie

otrzymał adwokat Bostuk od

przedstawiciela wladz _stano-

wych Alcona i od federalnego

urzędnika Malinowskiego z New

Britain, Conn. wykazały dobit-

nie, jak to masi nauczyciele

rzymscy, którzy żyją, a nie pra-

cują, potrafią denuncjownć kla-
sę robotniczą, używając nie tyl-
ko wyzwisk, ale jak kruki, cho-
wają się ża policję. aby tylko
ten robociarz nie usłyszał słowa
prawdy i był zawsze jak tabaka
w rogu. Ten to robotnik, który
wystawił "kościół "ten który
wystawił plebanję swoją krwa-
wicą, temu robotnikowi nie jest
wolno nic wiedzieć, nie myśleć,
jak tylko odmawiać pacierze i li-
tanje, no 1 znoszenie grosza w
żęce swych proboszczów. „Zi
dalnzych zeznań wyszło na jaw,
iż ksiądz rzymski policję pray
prowadził nie tylko z Thompson
ville, Sufiled, ale i z okolicy w Ii
dzbie około dwóch .tuzinéw
uzbrojonych w rewolwery i peł.
Xi. Ten śnormalny sługa boty
pragnął krwi ludu roboczego.
Lecz srodzę zawłódł się, gdyż
polonja chociań składa się z ro-
boclarzy 1 x tego właśnie chłopa, |-
chodzi w czarnej kostuli, jak
to probosz@z głosi na ambonie,
dała mu tylko ustne lanie, nie
tykając samego szpiega w su.
tannie, czego spodziewał się za»
stepea Chrystusa.

Dalej zabierali głosy różni
obywatele, kładąc nacisk, że naj-
lepszem narzędziem zwalczania
takich ptaszków jest oświata,
nauka, a przez to i zamknięcie
kieszeni przed sługą bożym Ze
wszystkich stron dały się sły.
szeć nawoływania, aby zacząć
b u d o w a 6 przyszłość przez
uświadomienie, czytanie pism
postępowych, odczyty naukowe
i książki, a przez to samo lud ro-
boczy, ten, który chowa pasoży-
tów swoją krwawicą, przyjdzie
do przekonania, że to jest naj-
lepsze lekarstwo na takich pta-

 

„do przekonania, że nie potrzebu-
je policji, nie potrzebuję pałek 1
rawolwerów.
Niema pieniędzy u naszego

ludu na podobnych pa-
chołków, którzy szczują na do-
brych Polaków obcych policjan-
tów i władze miejskie.

Z powyższych faktów wyni-
ka, jak daleko odeszlici, co to
ka, jak daleko odeszli c od bie-
dnego Nazarejczyka, którzy ma-
ją głosić jego słowa nauki i o
miłości.

Z takich to paste-
rzy, któż ma pociechę?

Polsce nie służą, gdyż na Pol-
skę i jej przedstawicieli plują;
dla Stanów Zjednoczonych są
również obojętni chociał spoty»
wają ich chleb powszedni - słu-
żą tylko swym żołądkom, a po-
ciechę mają z nich chyba tyl.
ko... gospodynie.

Dalej była omawiana sprawa
Szkółki Polskiej, które istnieje
w Domu Narodowym Polskim,
kładąc nacisk, aby starać się
wszelkiemi siłami powiększyć
naukę bez różnicy na stratę ka-
pitatu.
Również komitet podaje do

wiadomości, że za zgodą ogółu,
oddano senatorowi J, Wośnickie-
my $214,56c., przez co został na-
ruszony kapitał szkolny. Lud-
ność rozumiejąc sprawę, zarzą-
dziła dobrowolną kolektę, która
przyniosła $17.40c. Wreszcle
lud w Thompeonville prosi jesz-
Cze raz senatora J, Wośnickie-
go, aby ten, jako naoczny świa-
dek, mógł im opowiedzieć "Cud
nad Wisłą", gdyż nasłuchała się
ona dość różnych gadanin o róż-
nych cudach rzymskich, ale to
wszystko z ust prowodyrów,
którzy to chcą być "bossami"
ludu, ale jeszcze ni słyszała o
cudzie, który pochodzi z ust
chłopa.
Zatem wiec zamkmęło, wyra-

żając pogardę dla wrogów ludu
roboczego.

  

K. M. A.
 

LISTA
ofiar złożonych na wiecu senato-
ra Woénicklego w Central Falls

W. ks. Kawrykowski „
J. Pakracy
W,. Mieszek .
J. Kozara .
H. Piątek .
U. Pawłowska
M. Mankiewicz
M. Stokłosa ..
W. Frankowski
1. Frankowski
G. Demblowi
P. Grajpucz ...
B. Włodarczyk
F. Adamski
W. Kochan
I. Rezurkiewicz
W. Niezgoda
J. Hmielowiec
K. Wachta

   

  
  

   

  

    

    

  

 

  

  

  

  

  

J. Wybraniec
B. Rusiała
K. Bernad
8. Zanowsk
S. Bielaska
W. Gadziała
G. Jastóski
A. Bociek.
M, Wiszuł
J. Socha ...
3, Kaczowka
J. Guczwa
3, Zieliński
T. Panek
A. Kwóka
W. Kadlo

saNcowo#6 PRZEMYSŁOWA
Zasoby powyżej 818400,000
PLANY

z włosną przychodze nawe piany I za-
tem nowe potraeby. :PIENIĄDSB więc
więc są potrzebne, poryczymy je wam.

Ghcieibyście zakupić domy p6-
większyinteres, pormpłacać rachut,
ki, zakupić ubranie lub towsr -

się z Morris PIwn.

The Morris Plan Co. of N. Y.
orówne Biuro =-'291 Brosóway, N. Y.

PILIE:
W New Yorku:

288 arand Street
201 E. 1690St.

1 Union Sa.

w ureokdynie:
to Manhattan Ave.
1668 Pitkin Ave.
2% Oourt Street

Zgłoście się lub napiastie po katate»
exkt opisujące: "Jak pożyczyć plenięe
dne."

Pos gozorem N, v, State Banking Dpt.
Tylko mieszkańcy New Yorku, okotter
1 Brooklyna powińni się sglaszeć

 

   

  W. Kaplnos

Rnzem 62.00
Józef Sybburskl, sekr

FILADELFJA, PA.

WORCH PRZYJEŻDŻA!!!

 

 

 

Polona filadelfijska będzie
miału sposobność usłyszenia po-
raz wtóry Kazimierza Worcha -
świetnego artystę Teatrów War-
szawskich, którego pierwszy kon-
cert w Filadelfi formalnie ocza-
rował wszystkich. Data koncertu
została przyspieszóna, mianowie
cie koncert odbędzie się nieodwo-

nów Zjednoczonych,

 

łalnie w sobolę 19 kwietnia, w
Moose Auditorium, o godz. 8ej
wieczór,

Program koncertu artysta za-
powiada całkowicie nowy i jesz-

REFLEKSJE.
 

Z zębami jest tak samo, jak,
z kobietami: bolą gdy się je do-
staje, bolą, gdy się je ma, a do-

je traci.

STRONIGA ź

piero naprawdę bolą, gdy sxe.

Szczęście przychodzi w nocy,
dlatego tak wielu je „sesypia".
  cze bardziej ur , uzupeł-

niony występem znakomitej pary
baletowej.
 m my

The Franklin Savings Bank
w New Yorku
ALozONY 189

42.gn Ulica 1 &.ma Avenue

or "sikaI "o
wrxndummał procentowaly się cd

wvuonus copziny unz
|parte r Ppntedilatd od PF
w s
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{4 iM, SAVINGS BANK ®”37h”:-me] ulicy
KWARTALNADYWIDENDA

CZTERY (4) PROCENT
na konto depozytarjuszy za trzy mie-siące, kończące się 31-go marce, 1924, od wszystkich sum, upowatnio-nych do tejże według statutu, nie przekraczających sumy pięć tysięcy(5,000) dolarów, i będzie płatną Zlgc kwietnia 1924 1 później.Sumy złożone 3 kwietnia, 1924, lub przedtem będą prosentowałym ad

1go kwietnia 1924.

A. Koppel, 2 Wice-Prez. i Skarbnik, Hubert Cilic, Pret

   
 

AVINGS BANKS są prawem ograniczone do robie-
nia tylko absolutnie pewnych inwestycyj, w po-

staci bondów powiatów, miast/ stanów i Rządu Sta-
jakoteż pierwszych  kipotek

w tilepszonych realnofciach.

AVINGB BANKS nie posiadają akcjonarjuszów.
Banki te są - prowadzone jedynie i wyłącznie dla

dobra ludzi oszczędzych i'nikt prócz depozytarjuszów
nie może korzystać z zysków banku.

SAVING! BANKS załatwiają wszystkie swe sprawy

Prze trustysów, ludzi na wysokich stanowiskach,

Mru służą im bez wynagrodzenia.

|'." tk, *"we Uw
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SAVINGS BANK
jest symbolem bezpieczeństwa
Są różnego rodzaju Banki, lecz najlepszymBankiem--- dla oszczędnoscl ludzn pracy jest SAVINGS BANK

Ponieważ -

ADEN inny bank prócz SAVINGS BANKS nie mote
prawnie używać słowa "Savings" w twięzku ze

słowem "bank". Prawo to zostało przeprowadzone
dlatego, aby ludzie oszczędni mogli uważać słowo
SAVINGS BANK jako symbol bezpieczeństwa. M

DLATEGO to uświadomieni amerykanie 1 rozsądni

cudzoziemcy uważają SAVINGS BANK za naflep»

sze miejsca na ich ciężko zapracowane pieniądze.

LATEGO to depor'yty w amerykańskich SAVINGS

BANK wynoszą dzisiaj przeszło sześć tysięcy mii»
Ijonów dolarów, .

Savings Banks są absolutnie bezplecme

Lokujcie swe oszczędności w SAVINGS BANK

/
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POLACYSIĘPOPSUIĄ

W Hamtramek, miasteczku, znajdują
cem się luż obok Detroit, w stanie-Michi-
gam, loczy się od pewnego czasu zacięta
walka polityczna.  Poważną siłę w miaste-
czku reprezentują Polacy, Mają burmi-
strza swego, p. Jeżewskiego, mają radnych,
urzędników, policjantówitp. Jednem sło-
wem, obywatele amerykańscypolskiego po
chodzenia w Hamtramck stanowią czynnik
poważny, z którym muszą się liczyć inne

" grupy lokalne. .
Ale przeciw burmistrzowi Jeżewskie-

mu, grupy, wrogie rozpoczęły walkę. W

 

 

  

 

  

prasie detroickiej prowadzona jest syste-
małyczna kampanja, mająca na celu zdy›
skredytowanie zarządu miastowego w Ham
tramck, a z nim razem wogóle Polaków.
Gdyby lulaj chodziło tylko o zwykłe poli-
tykierskie sztuczki, możnaby je pominąć
milczeniem. - Lecz bolączką całej spraw
jest fakt, że czynny udział w zwalczaniu
burmistrza Jeżewskiego, biorą sami... Po
lacy.: Ostatnio podwładny burmistrza, u
rzędnik magistracki oskarżył swego szefa,

«-że został przez niego pobity. Przeciwnikom
tego tylko było trzeba i natychmiast zna-
leźli sędziego, który wydał rozkaz uwięzie›
nia p. Jeżewskiego,

Oskarżyciel jest Polakiem,
Powstaje więc skandal na wielką ska-

lę, spowodowany nie przez żydów, irland-
czyków, niemców, jak to się zwykle mówi,
lecz przez samych Polaków.

Nie wiemy, czy burmistrz Hamtramck
p. Jeżewski dobrym, czyzłym urzędni-
kiem. Jeżeli jest złym, to nato są wyko-
ry, aby go usunąć.

rządzanie natomiast awantur, dys-
kredytującychnietylko burmistrza w Ham:
tramck, lecz całą Polonię w stanie Michi.
gan; awantur odbijających się silnem e-
chem w całych Stanach Zjednoczonych -
jest objawem smutnym, dowodzącym, jak
wychodztwo polskie mało dba o wnosze.
nie do sprawtutejszego kraju, powagi i roz
sądku.

Czytaliśmy niedawno w „Przewodni-
ku Katolickim" nawoływania ks. Ićka, aby
ludzie bili „ w mordę" agitatorówpartji re-
publikańskiej. -W -Hamtramck znowu,
większość Polaków, głosujących za p. Je-

   

  

  

  

 

  

  

 

żewskim, należydo partjidemokratycznej, |
a republikanie popisują się akurat tak sa-
mo, jak ks. Iciek w NewBritain, Conn.

"_ Jeżeli tak dalej pójdzie, to Polacyzo-
staną znienawidzeni w polityce lokalnej i
słusznie przez inne narodowości wytyka
ni, jako elementy warcholskie, zwalczają
<ce samych siebie, w sposób nie mającynic
(wspólnego z cywilizacją i kulturą.

Jaka olbrzymia różnica jest wśród nie-
mieckiego wychodztwa. Niemcy od roku
przeszło mają wspólną organizację polity

 

czną w Stanach Zjednoczonych, do której.
"Aychodzą tak klubyrepublikańskie, jak i de
mokratyczne. |Organizacja ta kontroluje

 

__wszystkie siły obywatelskie niemieckiego
;pochodzenia i rzuca je na szalę tam, gdzie
są one interesom wychodztwa niemieckie.
go potrzebne.

Nie znajdzie się pastor, lub ksiądz nie-
miecki, nawołujący do ordynarnego i bru-
talnego zwalczania przeciwników partyj-
nych; nie zdarzy się wypadek, aby Niemca

. na stanowisku zwalczali sami Niemcy. -
Brak solidarności i zdrowego rozsądku każ
dy może notować wśród Polaków.
*= Kto wobeg lego dziwić się/będzie, że

' prasa amerykańska nieprzychylne wyraża
się o wychodztwie, a następnie i o

: u « wh.
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NOWY SWIAT,

POPIERAJMY NAUKĘ POLSKA
W pismach warszawskich ukazał się

list kierownika Towarzystwa Naukowego
Warszawskiego, Kazimierza Stotyhwy, w
którym czytamy:

„Otrzymałem przed paru dniami wy
twornie wydaną na pięknym papierze bro-
szurkę agitacyjną od „„The Smithsonian In-
stitution" w Washingtonie, przedstawiającą
w krótkim zarysie doniosłe zasługi tej nie-
zmiernie pożytecznej instytucji na polu roz-
woju badań naukowych. Pod patronatemjej
bowiem znajduje się słynne „The National
Museum" w Washingtonie, oraz szereg za-
kładów badawczych. Liczne i niezmiernie
cenne wydawnictwa „Smithsonian Institu-
ton", założonej w r. 1864 przez chemika
angielskiego James'a Smithson'a, rozsyłu-
ne są hojnie nietylko instytucjom nauko-
wym amerykańskim i zagranicznym, lecz
również nawet i niektórym uczonym w za-
kresie ich specjalności i zalnteresowań

Potrzeby tej instytucji są rzeczywiście
bardzo wielkie i suma 63000 dolarów, któ-
remi rozporządzała ona w 1923 r. na pokry-
cie swych potrzeb ogólnych prócz fundu-
szówspecjalnych, okazała się niewystarcza-
jąca. Wobec tego ;,Smithsonian Institution"
zwraca się z wezwaniem do całego świata,
by nadsyłano składki na dalszą rozbudowę
tej niezmiernie pożytecznej i zasłużonej
instytucji,

Aczkolwiek uczkłem się poważnie za-
klopotany na widok kornecika i koperty, któ
re winienem wypełnić czekiem, na pewną
ilość dolarów, to jednak przyznać muszę, iż
fakt powyższy ucieszył mię poniekąd, gdyż
jest on dowodem, że nietylko nauka polska
Kolataé musi do ofiarności społeczeństwa.

Nie mamy przeto powodu się wstydzić,
że brak nam Grodków na pokrycie potrzel
naukowych, jest to bowiem niestety losem
nauki powszechnym,

Smutnego faktu tego nie należy ukry-
wać, przeciwnie należy mówić o nim Jaknaj-
częściej i fiknajwyraźniej.

Jeżeli „Smithsonian Institution" zwra-ca się w tej sprawie do całego świata, toTowarzystwo Naukowe warszawskie maprawo zwrócić się z gorącym apelem do wła-snego społeczeństwa, by pamiętało ono o po-
trzebach nauki polskiej.

W chwili obecnej brak Towarzystwu
Naukowemu warszawskiemu na pokrycierachunków za wydatki rzeczowe w miesią-cach styczniu i lutym oraz na pokrycie za-ległych

|

pensji

|

pracowników naukowych
sumy niewielkiej, wynoszącej tylko 12,667
złotych polskich.

Suma ta znaleźć sję musi, jak równieżpokryte być winny potrzeby TowarzystwaNaukowego warszawskiego w miesiącach
następnych,

Ofiary wpłacone być mogą bądź do Biu-ra T. N. W. w pałacu Staszica, bądź na kon-to Nr. 1256 w P. K. O. lub też do redakcjipism. polskich.

   

 

Kazimierz Stołyhwo,
Jest prawdą to, co pisze p. Stotyhwo,że brak środkówna pok 1żących, jest losem nauki powszechnym,
Nawel w tak bogatym kraju, jak Sta-ny Zjednoczone,

!

_

Przelewają się miljonyi miljardy, jak
x)'oda przez banki amerykańskie. Pecznie-
Ją konta czekowe kapitalistów. Tuż pod bo-
kiem „Smithsonian" w Washingtonie od-
krywa się rąbek zasłony korupcyjnej, gdzie
wgrę wchodzą bajeczne sumy, gdzie polg-
ga bogactwa wydaje się siłą okrutną i zło-
wrogą. A

Wśród tej orgji paskarstwa i barba-
rzyńskiego współzawodnictwa, nauka mu-
si czekać na dobry humór jakiegoś zboga-
conegoparwenjusza, aby módz istnieć i roz
wijać się,

„Smithsonian Institution", ze względu
może na swe niezależne i wysokie idpały,
kl'órym służy nie ma łask od magnatów,
Nie przynosi bezpośrednich zysków.

gljm

„BOHATER" CZIKIEL
Piorą się brudy w Polsce z czasów fis

du Wiłosa. Pod przewodnictwem szefa
sztabu generalnego, gen. Stanisławą Halle-
ra, przy udziale gen: Rydza-Śmigłego, za-
stępującego gen. Sikorskiego, oraz gen. Ra-
szewskiego, odbył się w Warszawie sąd ge-
neralski nad gen. Czikielem, dowódcą kra-
kowskiego okręgu.

Przedmiotem rozpraw: była odpowie-
dzialność, jaką ponosi gen. Czikiel za krwa-
we zajścia listopadowe.

Zapadł wyrok dyskwalifikujący gen.
Czikiela, jako dowódcę.

-

Wobec tego nie
pozostało temu „bohaterowi" nic innego do
roboty, jeno podać się do dymisji,

Wyrok jest dowodem, że za wypadki
krakowskie z dnia 6 listopada r. ub. odpo-
wiedziałni nie byli strajkujący: robotnicy,
nie oszczerczo oskarżane organizacje i po-
słowie, lecz generał dowódca, który posłał
wojsko przeciwludowi, abygo sprowoko-
wać. PZ

, Prawda, jak oliwa zawsze na wierzch

  

 

       

wyjdzie,

ycie potrzeb bie- |

CZWARTEK, 3 KWIETNIA
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DZIENNIK Związkowyi
Dziennik Chicagoski, pojednane
obecnie nietylko przez podobnie
brzmiące nazwiska redaktorów,

| lecz i przez antydemokratyezny ,

|

 

antyrobotniczy

-

i antyludowykierunek, zajęły bardzo zgodne
stanowisko

_

w crasie strajkukrawców w Chicago. Obate pi-Smaotworzyły szpalty swoje dlaogłoszeń

.

..skieboskich".

-

Mało
tego - sprzedajne swe stano-
wisko uzasadniły tasiemcowemi
artykułami,

Nowa redakcja Chicagoskiego
- jak należało się spodziewać

"popełniła" artykuł mniej
więcej w tym guście, że "uezci-wość była znana jeszcze w sta-
rożytnym Rzymie i Grecji", że
w Ameryce istnieje wolność, a
więc wolno robotnikom strajko-
wać, wolno fabrykantom pr

ć "skiebów" na miejsce
strajkujących, 'a Dziennikowi
Chicagoskiemu wobec tak szero-
ko pojętej wolności wolno zą.
mieszczać „skieboskie" oglosze-
nia; m jednocześnie występować
w

_

roli

-

obrońcy robotników,
Innemi słowy, Dziennik Chica.
goski postąpił w myśl zasady:
za pieniądze ksiądz się modli,

pieniądze ludzie podli, plus
głupota w pobożnych pi.
ch jest cnotą kardy naing.
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Redakcja Związkowego pomi-
mo posiadanej rutyny w popel-
nianiu wszelkiego rodzaju nik.
czemności nie potrafiła ani na
jotę mądrzej od Chicagoskiego
obronić swego sprzedajnego sta.
nowiska „tak że w dalszym ciągu
zatrzymuje palmę głupotyi upo-
dlenia, pomimo iż zielony reda.
któr Chicagoskiego czyni wszel.
kie starania jej zdobycia, co
bardzo często mu się udaje.

Ale -posłuchajcie, -Szanowni
Czytelnicy, jak Dziennik Związ.
kowy, de nomine pismo ludo-
we, uzasadnia przyjęcie przez
się „skieboskiego" ogłoszenia :

"Pogniewał się Dziennik
Ludowy na Dziennik Zwigzko-
wy za to, żeśmy w sobotnim
numerze .pomiescili płatne
ogłoszenie Stowarzyszenia Fa-
brykantów "konfekcji dam-
skiej, w którem wyjaśniali
oni sytuację i spokojnie a
wielce taktownie, przemawia
li do swoich pracowników i
szerokich mas publiczności,
starając się przedstawić od-
wrotną stronę medalu.
tyczne ogłoszenia ukazał e
w innych pismach chicago»
skich wcześniej, lub w ten
sam dzień co i w Dzienniku

A więc zdaniem pisma, wyda-
wanego za pieniądze robotników,
usiłowanie _złamania strajku
jest tylko "wyjaśnieniem
acji spokojnie'a wielce takto

Zresztą, co tu dużo gadać.
Inne pisma też ogłoszenie takie

 

   

 

   

 

dać, to etyka złodziejska z ja-
 kimś dziwnym uporem trzyma

się w Dzienniku Związkowym,
Czy nie przypomina to wam zna-
nej odpowiedzi złodzieja, zapy›
tanego, dlaczego kradnie? Kra-
dnę, bo inni też kradną. Dzien.
nik Związkowy popełnia rzecz
nieuczciwą. bo są pisma, które
też ją popełniają. Ot etyka!

DZIENNIK Ludowy napisał
dość długi artykuł, usiłując
oświecić nieco pobożną a bezna-
dziejną redakcję organu 00.
Zmartwychwstańców, że uzasa-
dnienię przez nią prawa do za.
mieszczania ogłoszeń _„skiebo-
skich" jest głupio-przewrotne.
Szkoda trudu. Groch prawdy
rzucony z logiczną siłą przez
Dziennik Ludowy bezwarunko-
wo odbije się 0d muru pobożnej
głupoty, jakim obecnie organ
Zmartwychwstańcówsię otoczył,
i dlatego, zdaniem naszem, na-
leży pouczać ogół, a nie sprze-
dajnych głupców, zasiadających
na stołkach redaktorskich.

 

BYŁY arcybiskup chicagoski
Mundelein, a obecnie kardynał
jego świątobliwości Dalaj-La-
my rzymskiego, przedstawił w
swym raporcie _diecezjalnym
księży polskich na wychodztwie
jako nieuków, pijaków i rozpu-
stników. _Dziennik Zjednocze-
nia. stojący na straży honoru
kleru polskie nietylko słar»
czysty ten policzek przyjął wpo-
korze chrześcijańskiej, lecz nad-
stawia drugi, zamieszczając na
pierw‘quj stronie .podobiznę

 

HAKLBET

Mundeleina, Niemca, z następu-
jacem objaśnieniem :

"Ksiądz Mundelem jako ar.
cybiskup fotografowany przed
odjazdem z Chicago do Rey-
mu. :Rysy wybitnej inteligen=
cji dają gwarancję produkty-
wnej pracy na nowym stop-
mu hjerarchji kościelnej."

 

Koltuistwo ksig?0 - wydzialo-
we pozwala policzkować się bez
zastrzeżeń rzymskim landratom,
pozwala pluć sobie w ślepia. bo
nie zdolne jest zdobyć się nago-
dziwy protest przeciwko ponie-
wieraniu godności Polaków przez
wrogów Polaków, Ale ten sam
karzeł wychodzczy, bity po pys-
ku przez zaborców rzymskich,
wykrzywia swa ohydng gebg w
strenę budowniczych Polski i cu-
chnącą swą śliną bryzga na wiel.
kich narodzie. żecz. znamien-
na - niewolnik płaszczy się
przed tyranem, lecz nie potrafi
z godnością dobrowolnie schylić
czoła przed wielkością duchową,
wyrosłą na podłożu dziejów
własnego narodu.

Ale karła polskiego cechuje
nietylko służalczość wobec ob.
cych - cechuje go również głu-
pia przewrotność. Weźmy w
dalszym ciągu dla ilustracji wy-
raz upodlenia reakcji wychodz.
czej Dziennik Zjednoczenia. -Na
pierwszej stronie "patrjotycz.
ne" to pisemko wyraża zachwyt
z racji wyniesienia Niemca Mun-
deleina do godności kardynał.
skiej. a na stronie redakcyjnej
małpuje bunt przeciwko papie-
żowi, pisząc:

"Ostatnie wyniesienie ar-
cybiskupa Mundeleina do go-
dności kardynalskiej w żaden
den sposób nie potwierdza
oskarzenia generała Luden-
dorffa, raczej przeciwnie
świadczy, że Watykan o
Niemcach nie zapomina."

    

  

 

O co więc kołtuństwu wydzia-
łowemu chodzi? Raz twierdzi
ono, że Mundelein jest wybitnie
inteligentnyi że wobec tego be-
dzie produktywnie pracował dla
kościoła katolickiego, drugi raz
oskarża się nieomylnego papieża
o faworyzowanie Ni ó
śnie dlatego, że w
ca o wybitnej it‘s
piśmie katolickie rzecz taka
jest straszną herezją, na którą w

 

   

ludzie normalni patrzą jak na
ob ja w y kołowacizny, której
przyczyny tkwią wciągłem go-
dzeniu imperjalistycznych zaku-
sów papiestwa z interesami de-
mokratycznej Polski.

rok +y

Reakcja polska winna zdecy-
dować się na jedno, albo oddać
się całkowicie na usługi czarnej
międzynarodówce rzymskiej, al.
bo poświęcić się pracy dla Pol.
ski.
Dwom panom służyć nie mo-

zna, a mącić Opinji ogółu nie
wolno.

  

  

 

W „marginesie" we
wydrukowano błędnie:
zbędne jest z honorem ani Polski,
ani Jej przedstawicieli." Powin-

yć: .„..Jecz NIEZGODNE jest
z honorem ani Polski, ani Jej
Przedstawicieli
Zamiast „wyrażania szacunku"

winno być „wyrażanie szacunku.!

owiedzi

edakcji

Czytentkowi W, K. Bratanek
Wasze może przyjechać do Ameryki
tylko w tym wypadku, jeżeli zostanie
zaliczony do kwoty
Kwota polska do 1 lipca została już
wyczerpana. Poza kwotą ma prawo
przyjeżdzać młodzież w zamiarze
kształoenia się na uniwersytetach a.
merykańskich

 

Czytenikowi 8.8.3. Zwróćcie
się do jednej z poskich księgarni:
Polish Importing: Book Co., 16 St.
Marks Pl., lub Polish Agency Book
Co. 34 Unlon Square, N.Y.C.

Czytelnikowi M.G -- Dziecko po.
niżej Int 18 rodzice mają prawo spro-
wadzić. nie będąc obywatelami tego
kraju
Senator Jan _Wośnicki zamierza

wyjechać do Polski w pierwszej poło»
wie maja .

Gdntemikowi 1.8. - Listy do we.
nator możecie adresować na Nowy
Bulat

 

Czytelnikowi A.W. -" Polish Al.
liance College, Cambridge Springs,
Pa

 Cayteinikowl W.P.-'Tygodaldwka
„Naród Polskić, urzędowy: organ kol.  

   

 - I
j tuńskiego Zjednoczenia rzymskiego,

NA MARGINESIE DNIA I
w notatee o której wspominacie, mana myśli Polsky Agencję Telegraficz.ng (PAT), za pośrednictwem którejnadeszła depesz, demaskująca ka.lumnjatorów1 osaczerców sen Woż.niekiego. W depeszy tej między in-nemi było powiedziane, iz Senat Pol«kd potępił oszczercze ataki prasy wy.działowej na sen. Wotnicklego 1 zewen Woźnicki cieszy się juk najlepszą opinią w Polsce wśród wszystkichstronnictw Depesza ta nie podobałssię ogromnie klerykalno .wydziałowym oszetercom 1 dlatego podają wwgtpliwość jej prawdziwość % zapytania Waszego wnioskujemy, iz nietość uwaznie czytacie Nowy Swiatsprawa senatora Wożnickiego w Nowym Swiecie była wyjasnio›na wyczerpująco, a paszkwilanei. z.jelnie zdemuskowaniksiężo.wydziałowych -nieradzimy Wam czytać, gdyż one wo104 tylko klamstwem 1 oszczerst wenUrsiajcie dobre: postepoweapiema. je.zelt chwecie wiedzieć prawdę

 

Czytelnikowi ze Stamfordrespondencja zamieszczona ze Sford była z podpisem, lecz podpis za.chowaliśmy w redakcji. Listów bezpodpisu: nie zamieszczamyUczenie dzieci tylko pacierza nie u.ratuje nam polskości. Stosunek Wy.działu do polskości oraz księży ka.tolickich. popierających Wydział, jestnam dobrze znany. Prawiewszystkiepisma wydziałowe zaprowadziły u siehie drial angielski, bo fm nie chodzi

Ko.

 

0 polskość a o polskie dolary .taksamo jak i księżom rzymskimZapytajcie się swego proboszcza,co on woli -- czy żeby Polacy -tali polskie pisma postępowe. czy tezangielskie, to napewno Wam odpo.wie ze anglelskie bo te nie odbiera.19 Polakom wiary w księdza utrzy»mulgee} lud w ciemnociePiszecie że sami uczycie dzieci popolsku. Sądząc z Waszego listu, tru.dno nam uwierzyć, abyście ich. wielemogli nauczyć Wam stale
(zym. dobre postępowe pisma pol.

skie oraz zakładać kólka oświatowe,

któreby szerzyły, oświatę tak wśród

 

dorosłych jak i wśród dzieci pol.

polskich. bo księża o oświatę nie dba

Js. Cale Ich oświata polega na ucze.

niu pacierzy, a to fuż dawno prze.

stało wystarczać

Czytelnikowi 5.8. -żonę i dzieci

możecie sprowadzić. Zwróćcie sig. o

poradę w tej sprawie do Nie.

zależnego :Obywateli :Amerykańskich

polskiego pochodzenta, 322 Rast 6th

Street, New York City

Czytelnikowi K.L. =- Jako obywa.

tel amerykański musicie mieć zagra.

hiczny paszport amerykański. Dokon

sulatu polskiego musicie zgłosić się

po wizę

 

Czytelnikowi J.Z Z. Hartford. -

Odpowiedź na Wasz list została za.

mieszczona w czwartkowym numerze

Nowego Swiata

Bardzo źle. że nie macie zaufania

do Banku Polskiego. Panowie obszar

nicy 4 przemysłowcy też nie mają za.

utunia do tego banku, bo wiedzą, że

powstanie takiego banku położy kres

paskarstwu z którego oni żyją. ge

kapitaliści Bank Polski bojkotują, to

rozumiemy. ale że go bojkotuje robo.

tnik polski, to trudno nam to pojąć

Komendant Piłsodski z dniem ka-

żdym coraz bardziej wrasta w duszę

narodu Pod jego sztandarem grupu.

je się cała Demokracja polska. Ośmio-

godzinny dzień roboczy w Polsce jest

właśnie dziełem Piłsudskiego: on bo-

wiem powołał pierwszy rząd ludowy

Moraczewskiego, który zdobycz tę

dla ludu pracującego wywalczył. Szko

da ze o tem nie wiedzieliście

Czytelnikowi W.S. - Przyślijcie

nam pokwitowanie, stwierdzające wy

sianie pieniędzy. gdyż bez zadnych

dokunientów trudno Jest coś konkret.

nego ustalić. W poprzedniej odpowie.

dzi zaznaczyliśmy wyraźnie, że o ile

nie otrzymacie od nas odpowiedzi w

krótkim czasie, to przypomnijcie nam

o tej sprawie. Nie uczyniliście tego,

szan. obywatelu. a obecnie macle pre

tensje do nas. Powinniście wiedzieć.

że mainy tysięce czytelników, którzy

zwracają się do nas z najrozmaitsze.

mi sprawami; nie możemy więc pa.

miętać tylko o jednym czytelniku i o

jego sprawie, gdyż to byłoby ze szko-

dą dla pozostałych.

 

Czytelnikowi J.J. - Paszport pol.

s będzie kosztował normalnie pięć

dolarów, tylkó kupcy będą płaciii 20

dolarów. Projekt o pobieraniu 100 do

Inrów od jednego paszportu został od.

rzucony,

Czytelniczce z Yonkers. - Wszyst.

kie korespondencje. możliwe do za-

mieszczenia, _zamieszczamy. _Jeżeli

Wasza korespondencja nie została za

mieszczona, to w „odpowiedziach re.

dakcji" daliśmy wyjaśnienie "dlacze.

go.

Prosliny o nadsylanie treściwych

korespondency/ z życia Polonii, Poza

korespondencjami _możecie pisywać

listy do redakcji które zamieszczamy

w rubryce „głosy czytelników"
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Tymczasem Porzycki krząta się, rozmawia,
śmieje się, roztacza znów swój czar wytwarzania
domowej atmosfery. Ustawia filiżanki,  umizga
się do Pity o obrus, rozkłada ciastka, ciesząc się
zawczasu ich doskonałym wyglądem.

- Provens!... messieurs, mesdames! pro-
vens! - woła, ukazując białe, smaczne pałeczki.
- Nie widziałam takiego łakomego mężczy-

zny - śmieje się Markowska - prawda?
Zwraca się do Tuśki. Ta mimowoli potwier-

dza. Czuje, iż nie rga miejsca na umieszczenie
tu swych dystynkcji. Nie byłyby należycie oce-
nione, a kto wie, może i wyśmiane. Niemniej
jednak trzyma się jako tako w zakreślonej roli.
Jest grzeczna - nie więcej! Czyni nadludzkie wy-
siłki, aby nie przyjmować udziału w ich weso-
łości. Tak samo zachowuje się i Pita. Wyglądają
obie, jak gdyby były na wizycie. Markowska cią-
gle obserwuje Piłę. Wreszcie zwraca sig ku Po-
rzyckiemu:
- Wszak prawda - ta panienka ogromnie

przypomina Annę? 9
Porzycki odpowiada natychmiast:
- Ja to zaraz zauważyłem...
Następuje milczenie. Ta jakaś „Anna" jakby

wionęła z zaświatów, Coś niezwykłego skrzydeł.
kami rozpięło się w ciszy.

Melancholją powleczone oczy aktorki oble-
wają Pitę smutnem spojrzeniem, W ślad za niem
idą i oczy Porzycklego. Chwilę ci oboje są nie-
ruchomi I cis.

Tuéka czuje, e tu cof wigce} marg wepom-
nień zadrgało, niż zwykłe aktorskie pożycie dwoj
ga ludzi.

Kto była Anna?
Jakby w odpowiedzi na silne 1 gorące py-

tanie, sformułowane w myśli Tuśki, Markowska
odwraca się ku niej i mówi:
- Anna, to była moja córka.
Tuśka, nie pyta się o nic więcej, Nie chce już

nic wiedzieć. Po co? Ta Anna - to prawdopodob-
nie ich dziecko.

I to jest najstraszniejsze!
Coś bardzo silnego, coś bardzo tragicznegą

padło nagle pomiędzy nich wszystkich. Wspom=
mienie drobnej, małej dziewczynki, ot! - takiej
-jak Pita, Teraz Tuśka rozumie, dlaczego Po-
rzycki z taką lubością patrzył na jej córkę, dla-
czego obrzucał ją gencjanami, dlaczego opieko-
wał się nią od pierwszej chwili. -

Więc widział wniej Ann
Markowska powiedziała - „To była moja

córka", Była - a więc nie jest, - Nie jest...
znaczy umarła. - Węzeł prysł w chwili skonu
dziecka. - Ale czy prysł? Czy mogiła mała na
Ijowązkach, na której klęczą ubogie, gipsowe
aniołki, lub w trawie tulą się pokornie baranki,
to nie silniejszy węzel, niż żyjące, rozkrzyczane 1
rozwichrzone dziecko?...

N Wypili herbatę, zaczęła się próba. Powoli na
twarze Porzyckiego i Markowskiej powróciła
znów ta aktorska insousciance, na którą niema
nazwy w naszej fnowie. Zaczęli znów żyć i dy-
szeć chwilą obećną. Próba poszła gładko i rze-
czywiście Markowska doprowadziła wszystko do
ładu. Tuśka chętnie poddawała się jej radom, bo
aktorka umiała trafić do przekonania amatorki.

- Wszystko będzie dobrze - mówiła, uble-
rając się w kapelusz i gotując się do wyjścia, --
Jutro będę w sali na próbie.

Zwróciła się ku. Porzyckiemu.
- Odwieziesz mnie?
- Naturalnie.

Znów Tuska doznała ściśnienia serca. Przez
krótką chwilę, poddając się czarowi Markowskiej,
nie żywiła ku niej złości i dlatego mniej cierpia-
ła. Gdy widziała Porzyckiego, wychodzącego z tą
kobietą, odżył w niej cały ból, zdwujouy jeszcze
musem jej sytuacji. -.

Aktorka zbliżyła się do Piły, pragnąc uca-
łować dziecko.

- Pani pozwoli? - zapytała Tuśki,
} Lecz Tuśka rzuciła się żywo:
) -- Nie - nie...

Zdawało się jej, że to ją samą pragną do-
tknąć usta aktorki,

Porzycki spojrzał na Tuśkę zdziwiony.
- Dziecko jest chore na gardło... Pani może

zachorować... - łómaczyła się Tuśka.
- A2. tak!...

Tuska jednak musiała istotnie zmienić się 1
zblednąć, bo oczy Porzyckiego wbiły się w jej
twarz uparcie.

- Do jutra!
Wyszli oboje do sieni.

Słychać było, jak zamieniająz sobą jakieś

krótkie, urywane zdania.

Wreszcje drzwi od dworu się otworzyły, furt-

ka zaturkotała i nastała! cisza.

Tuśka spojrzała dokoła. Porozstawianę na-

czynia od herbaty i ciastka, dalej owa maszynka

- zaczęły wszystkiemi droblazgami okrutnemi

zanió jej serce. Gdy wzrok jej pay}! na Pitg, rana

(Ciąg dalszy)
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ta powiększyła się jeszcze silniej, Teraz ta słod-
ka, śliczna twarzyczka będzie jej uosabiała tam
tą, ową Annę -- ich córkę, ich dziecko, rozwiane
widmem kochanem i tak bardzo silnem, jak nic
nie jest silne w życiu!

Uczucie przykrości, z tego wynikłe, było dla
Tuki tak dojmujące, Iż nie mogła pozostać dłu-
żej w pokoju. Pod pretekstem zawołania gaździ-
ny otworzyła drzwii wybiegła do sieni.

Ciemno tu było i duszno od wilgoci i stę-
chlizny.
- Nie mam nie... - myślała Tuśka, roz-

żalnjąc się nagle nad swym losem - nic, ani
męża, ani córki, ani...

Nie kończyła, nie wiedziała, dlaczego ich
wszystkich nie ma, Czuła tylko ogromną próżnię
dokoła siebie, próżnię, w której będzie musiała
obracać się życie całe.

Oparia się o ścianę i łzy gradem popłynęły
jej po twarzy. Nie tamowała ich blegu - łkała
tylko cicho, lękając się, aby Pita nie posłyszała
jej głosu.

- - Och... Jakam nieszczęśliwa!... - at krzy-
czało w niej niepowściągnionym już bólem, -
Myślą o mężu, o Picie, którzy zesunęli się we-
dług niej z jej życia, głuszyła ten nocny szept:
- Grzech!... Grzech...
Zdawało się jej, że rozstąpiła się pod nią zle-

mia, że dachu nie ma nad głową, że clénigto nig
maglo na jakąś równię bezkresną, po której sie-
cze deszcz 1 szaleje wichura.

Nagle -- coś poruszyło się w cieniu - 1 dwo-
je ramion ciepłych, przytulonych okrążyło ją.
- I czego?... I czego?...
Nawet nie zastanowiła się, skąd on się wziął

tak nagle przy niej. Czuła tylko, że on jest, że
gdrnie ją ku sobie, że może utulić się, wypłakać
-wypocząć...

Głowę tuli na jego piersi 1 płacze ciągle.
I w ciemni padają słowa:
- Niech kiciątko nie płacze...
chem odbiły się w niej dokładnem, Przy-

pomina sobie hotel w Krakowie, tamten płacz
przeze drzwi, jęk kobiecy, który ją tak podraźnił
brakiem ambicji i który wygnała ze swego pobli=
ża, piętnując pogardą.
- Niech kiciątko nie płacze...

Uspokaja ją temi samemi pleszczonemi sto-
wami. Jeden repertuar! Lecz tak jest zdręczona
1 już pozbawiona siły, że w mllczentu tal nieledwie
przed sobą to odkrycie niespodziane i upokarza-
jące.

Tymczasem cały deszcz pocałunków wypija
z jej oczu łzy, a głos Porzycklego powtarza:

- Nieel kiciątko nie płacze...
Pocałunki te nie przejmują żarem, lecz tulą,

głaszczą, fak muśnięcie ptasich skrzydeł, jak do-
tknięcie świeżych listków róży,

Porzycki z przedziwnym instynktem wyczuł,
czem płoszyć może tę kobietę, tak mało wiedzą-
cą o namiętnych dreszczach, pomimo kilkunastu
lat'swe'go zamęścia, Zrozumiał, Iż temperamen-

towe wybuchy przerażą ją właśnie dlatego, że

zbudzą w niej nieznane jej porywy. Delikatnie,

pieszczotliwie dobiera się do jej łask i tem ją

ujarzmia.

Ona oczu spłakanych nie broni, ale bronita-

by jeszcze z pewnością ust.

I nawet nie należy przedłużać tej pieszczoty

oczu, bo może przyjść znów bunt i wszystko znisz-

czyć.

Usuwa się i teraz tylko delikatnie ręką gła-

dzi włosy Tuśki, tak jakby to czynił z małem,

rozszlochańem dzieckiem.

- No... fuż dosyć! Dosyć

Równocześnie myśli, że ta „dama z mondu"

bardzo łatwo się zmieniła 1 jest już Szczerszą, niż

przypuszczał, To przejmuje go pewnem rozrzew-

nieniem i rzeczywiście czuje dla Tuśki sporo sen-

tymentu, - Zarazem jest trochę zakłopotany.

Zwykle spotykał się z mniejszą dozą uczucla. By-

ty tam łzy, ale to więcej były łzy gniewu. Te zaś

sq prawdziwe łzy żalu, a nawet niekłamanego

bólu.

-- Zle się zaczynać... - myśli, a równocześ-

nie jest jakby dumny i rad.

- Wpadła!... - myśl, a ta myśl bynajniej

nie jest myślą pawiącego się Don Juana. Porzyc»

ki Don Juanem z profesji nie jest, Przeciwnie -

pogardza tego rodzaju osobnikami, więc i w je-

go zadowoleniu niema miłości własnej. Nikt prze«

dewszystkiem o temjego zwycięstwie nie wie,

tylko on jeden. Lecz cieszy go, że to uczucie, któ-
re wzbudził, jest ładne 1 pełne. Potrąca bowiem

I u niego struny sentymentu, a to sprawia mu

dużą przyjemność.

Tuska nie analizuje, nie rozbiera, wie, że

jest pocieszaną, pieszczoną, że cały jej ból sply-

wa, a dusza jej rzeźwieje, prostuje się, jak kwia-

ty na łące po ulewnym deszczu. Radaby pozostać

tak w tej sieni do nieskończoności, wsłuchana w

ten szept, w tę nazwę „kielusia", choć właściwie
to słowo powinnoby jej robić wielką przykrość.

Sytuacja jednak staje się taką, że dłużej
przeciągać się nie może. Lada chwila Pita może
otworzyć drzwi, albo wejść gaździna, Należy
przerwać sytuację,

Przytem...

Tuka pierwsza jakoś przytomnieje, wysuwa
się z objęć Porzyckiego i ku swojej izbie zwra-
ca.

 

-, Ja tam zaraz przyjdę! - mówi do niej

Porzyckl.

Odwraca się ku niemu i właśnie stol tak, że
pada na nią ukośny promień światła, przedzie-
rającego się, przez szczeliny drzwi.

Nic nie zdoła oddać uroku, jakim jaśnieje jej
wycałowana tak gorąco twarzyczka. Uśmiech
prześliczny rozjaśnia rysy. Jest w niej to samo
wewnętrznie rozpalone światło, jakie miała nie-
gdyś Obidowska na swej twarzy Aszanta, naza-
Jutrz po zgodzie z mężem. (C. d. n.)
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Pani Calvin Coolidge w towarzystwie pani Hoover położyła ka»mien węgielny pod gmach dla skautek w Washington, D. C.

. Edward Brownin, mullunmo—
ner otrzymał rozwód ze swą ż0-
ną Adelą Nellie z warunkiem, że

wych alimentów. Rozwód został
mu udzielony na mocy kompro-
miłującej podróży pani Browning
do Paryża w towarzystwie uro-
dziwego dentysty, Dr. Charles'a
Henryka Wilen.

Agenci problbicyjni znaleźli po
przeprowadzeniu rewizji na po-
kładzie okrętu „Chistobal" nale-
żącego do Panama Railroad -C.
sto cztery kwarty wódki przednie

go gatunku, która znajdowała się

w dziewięddziesięciu butelkach.

Aresztowano dwuch członków ob

stusi oltrgtowe), ale ich matych-

miast puszczono na wolną stopę

z powodu braku dowodów winy.

Obchód Kościuszkowski
 

Towarzystwa polskie w Green-

point urządzają w niedzielę, dnia

13 kwietnia, w Domu Narodowym

261 Driggs Ave, wspaniały ob

chód Knéclnnzknwsk!

Winn-my program., Przemo-

 

Omlwhnn będzie sprawa In-
stytutu Naukowo Doświadczalne:
go im. Tadeusza Kościuszki.
Początek o godz. 5:30 wiecz.

KOMITET.

GREEN STREETARCADE

Magde Kennedy | Wm, Fair-
banks grają główne role w „DO
IT NOW", Obrazek bardzo za-
bawny i Interesujący. Tematem:
miłość, współczucie, zazdrość
i Intryga. Ponadto |komedja
„Derby Days", oraz ostatni epi-
zod serji „The Way Of A Man".
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Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

 

będzie jej płacił $5000 tygodnio- |

J ua s

STRONICA 5

 

Brooklyn1

6

okolica -

Pnedxhwuemei Bal

Tow. Dram. im. H. Sienkie-
wicza urządza w sobotę 3-go ma
ja br. w Domu Narodowym przy
Driggs Ave., Brooklyn - Green-
point przedstawienie i bal. Ode-
graną będzie sztuka ludowa w
trzech obrazach ze śpiewami i
tańcami, napisana przez F. Do-
minika, nagrodzona na konkur-
sie wydziału kraj, we Lwowie,
p. t. "OJCOWIZNA". Piękna
ta sztuka jest prawdziwą perią
i ozdobą repertuaru teatralnego.

Całość tej sztuki, jest pełna
żywej akcji i wytwarza szczere
zainteresowanie, a treść jej nie
tylko obfituje w szczegóły po-
ważnej natury, lecz zawiera ta-
kże tyl naturalnego humoru i
ożywienia, że starczy na zupel-
ne zadowolenie.

Zespół amatorów, staranne o-
pracowanie ról i reżyserja, dają
zapewnienie, że wieczór trzecie»
go Maja będzie dla uczestników
prawdziwą rozrywka i przyjem
nością.
Dochód z przedstawienia i ba-

lu przeznaczony jest w połowie
na budowę szkoły polskiej, -
też komitet żywi nadzieję, że
Polonja miejscowa i sąsiadują
ca, szczególnie też z dzielnicy
Wiliamsburgh przybędzie licz-
nie na ten wieczór i przyłoży po
cegiełce do tak chlubnego dzie-
ła.

Muzyka p. J. Mroza. Począ-
tek o godzinie 8 wieczór.

Zaprasza i łączy do widzenia.
Komitet,

  
Teieton: Greenpoint 6613 J
WM. H. WOODRUFF, D.D.8.

OENTYSTA(po "None,,róg North 1 w. x

  n. do + wiec steiko na. amon lente
 

P. U. L. W TRENTON

Siódmy wykład w Pol. Uniw.
Ludowym odbędzie sig w niedzie-
lę Ggo kwietnia, r. b. o godzinie
7:30 wieczorem w State Normal
School (wejście od X. Clinton
Ave.) '
Znany prelegent Adolf Węgroc-

ki będzie przemawiał na temat:
„Infekcja i działanie wakcynów
i antytoksynów."
Każdy, dbający o swoje zdro-

wie, powinien przybyć na odczyt.

_-_:

Baczność!

NEWARK, N.J.

Czytajcie uważnie
Przypomininy, -ze -w /tę :Niedzielę

dniu 6-50 Kwietnia, w Krueger's Audi-
tortum odbędzie się wspaniały koncert
KAZIMIERZA WORCHA, słynnego war:

nrtysty. -Szczególy :prograe
mau zamieszczamy: poniżej
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Bqduc to także interesujący wy.
kład dla matek,
Wstęp wolny

Sekr. P.

. JERSEY City
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W cztery godziny po rozesta-
niu alarmu, że znikła z domu 14
letnia Dorothy Deming, z pn. 57
Warner Ave., znalazł ją detektyw
Brennan, Spigeq na podwórzu, w
tyle domiu pn. 47 Warner Ave.
Matka dziewczyny twierdzi, iż
córka jej cierpi na ataki som
nambuliczne i że często chodzi we
śnie. Wczoraj o godz. 9:30 rodzi-
ce zawiadomili policję o jej znik.
nięciu, Gdy w cztery godziny pół-
niej znalazł ją wyżej wspomniany
detektyw, była ona ubrana cie-
pło w szkolny swój strój.

Największy zegar w świecie
wkrótce będzie postawionyw Jer-
sey City. Będzie on większym od
obecnego zegara firmy Colgate.
Nows zegar ma zastąpić stary ze-
gar. Colgate'a.
 

Wojciech Ciszewski z pn. 178
Newark Ave., znajduje się w wię-
zieniu, wskutek wyroku, jaki sę-
dzia Lazarus ogłosił w jego spra-
wie. Jn Zaremba skarżył go o
niemifusierne pobicie i rabunek.

newark

Koledzy z ,Klabu Zycia

Posiedzenie nadzwyczajne, waż
ne dla wszystkich członków od-
będzie się w Domu Narodowym,
dnia 4go kw., br. punktualnie o
godz. 8ej wieczór.

Koledzy! Przybądźmy wszyscy
jak jeden i spełnijmy swój obo-
wiązek. w

Młodociani bandyci :

Pięciu chłopców w latach od
14 do 17 przyznało się policji do
15 napadów bandyckich w prze-
clavu ostatnich 18 miesięcy w 0-
kolicy Morris i'13ej Ave.
Oskarżenie na chłopców wniósł

Joseph Sworley, z pn. 210 Morris
Ave. Pewnego wieczora w zeszłym
tygodniu napadli oni na niego,
pobili 1 obrabowali. W chwilę po
napadzie Sworley wleciał do sa-
lunu Piotra Genaro pn. 210 Mor-
ris Ave. Genaro zaraz wybiegł na
ulicę i zdążył pochwycić jednego
z chłopców, którego oddał w rę-
ce detektywów Pegn i McGrath.
Policja na razie nie chce wyja-
wić nazwisk chłopców ze wzglę-
du na ich małoletność.

  

 

 

 

    

  

   

 

  Telefon, Wavery GB

Dr. Józef Michalski

Były Major.Lekarz Wejek Polskie

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 3.

  

 

CREA STREET ARCNE
Green St. i Manhattan Ave.
Wyświetla w tym tygodniu

znakomite obrazy.
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Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Keat Street

w. v.
tan Are. i Preak

BS Ek ta / Emanu
W niedniełę 08 18 do 1 popołudniu

 

---

---
St. M. Lewandowski, M. DF (' >

 

copzmt:
4 do ® rane, 1 do 2 pepot. 6 do $ wiecu.
W i święta od 8 do 19 rane.
ver Are, Angoreym Riv.

mal

Telephone, 0070 South
Dr. A. W. RUSIN

r Knhlm 1 om
we Ce hateoren

wannowa
od 11 doi

eal is n"
W niedaisi strike cy samovienie
---

WińskiFranciszek W,
Dwa biura w Broskiynię

 

 

Dr.

sea Le

 

  Bory stBusko) Ar.
t i 404.69le—

wieceśr

i
Er
04 & do I wiscude

Telephone, munmm rm dur
-__]
E

Triston, Greenpoint Sze R

Dr. Marion R. Siudziśski
aopzr unwwl

tt przetognie
m

x. V.
    
 

BROOKLYN, N. Y.

GREENPOINT

NARODOWY

Ave.

aktach,

  

 

     

      

      

 

     

  

 

    

   

   

  

     

   

  

POLSKI DOM PryTEATR

przedstawi świetną
komedję filmową w 6-clu

która -niebywałym
sukcesem zdobyła serca Poloni

nowojorskiej, p. t.: |
o

Janko Zwycięzca

Obfity program uzupełnią następujące najnowsze
filmy z Polski:

NA POLSKIEM MORZU, WIDOKI MIASTA
LWOWA, KOPALNIE SOLI W wiE-
LICZCE, RUINY CZERSKA, DE.

FILADA -WOJSK' POLSKICH
< _PRZED PREZyom woucie-

1 CHOWSKIM 1 MARSZ. - that

PROGRAM FOCHEM oraz całą PROGRAM
genaralicję

NIEDZIELA

DNIA 6-60

KWIETNIA

1924

 

  

 

WIECZ
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Z obchodu. Kościuszkowskiego ł

w Filadeltji.

Dnia 30 marca w niedzielę od-
był się obchód Kościuszkowski,
połączony z koncertem, Obchód
otworzył krótkiem przemówie-
niem ob. Urbanowski, wicepre-
zes Komitetu Kościuszkowskie»
go, powołując na przewodniczą-
cego ob. "Fuchsa, który powołał
do przemówienia obywateli Ra-
koczego, Kratynę, przedstawicie
la konsulatu i Makowskiego,
członka Centralnego Komitetu
 Kościuszkowskiego. -=Wszyscy |
mówcy podkreślali konieczność
poparcia tak wielkiej rzeczy, ja
ką jest budowa Instytutu im, T.
Kościuszki.

farządzona kolekta dała na-
stępujące wyniki:
Stow. Domu Polskiego $500.00

     

Tow. ,,Zacheta" . 150.00
Chór Moniuszki 25.00
Kolekta na sali 210.00

~ Razem . $885.00

 

Następnie spmuałn p. Dąbro-
rozpoczął się koncert tąpie-
niem chóru Moniuszki pod dyre-
kcją P. Ryglewicza. Spiewano
bardzo pięknie. Wdzięk pieśni
polskiej wywołał uroczysty na-
strój na sali, za co publiczność
nagrodziła chór burzą oklasków,
powodując kilkorazowe wystą-
pienia.
Na stępnie śpiewał p. Dabro-

wska, która za swój sympatycz-
ny i miły głos otrzymała długo
niemilknace oklaski.
Po pani Dąbrowskiej śpiewała

ulubienica polonji filadelfijskiej
artystka śpiewu z New Yorku,
pani Ogrodzka, znana z opery
Halka. Swym wdzięcznym gło-
sem wywołała ona wielki entu-
zjazm, za co też nagrodzona zo-
stała pięknym wieńcem z róż,
wręczonym przez panią Kędzier-
ską, jako dar Tow. Polek, pomoc
Ojczyźnie z grupy 708 Z. N. P
Po p. Ogrodzkiej śpiewał ar.

Wizła. Swym silnym barytono-
wym głosem podbił serca publi-
czności, a gdy mu dziękowano,
powiedział, że uroczysty nastrój

  

jeszcze podam do wiadomości
publicznej.

" B. J. Łukomski
sekr. Obchodu.

KONCERT

Stowarzyszenie Polsko- Amery-
kańskich muzykantów, urządza
koncert w poniedziałek dnia 7-go
kwietnia, o godzinie Bej wiecz.,
wsali Litewskiej przy Allegheny
Ave. i Filton ul. W koncercie
weźmie udział orkiestra smyczko-
wa Tow ży: Polskiej".
Również bierze udział in-
nych znakomitych solistów, któ-

mają wykonywać utwory na.
szych. wielkich kompozytarów.

Jest to koncert. jakiego Polo-
nja filadelfijska nie miała sposo-
bności usłyszeć i jest nadzieja, że
szanowni rodacy chętnie poprą
Stow. i licznie przybędą w dniu
koncertu na salę, ażeby dać do-
wód, że kochają wszystko, co pię-
kne i polskie.

 

   

  

  

 

Wielka rewia ;;;-kkic” Ba-

letu dnia 14-g0 Maja
w Moose Auditoriam

o godzinie Sej wieczorem
Doroczny popis Szkoły Tańców kla-

sycznych pani Niementowskiej-Krup-
skiej będzie bezwątpienia najwięk-
szym sukcesem artystycznym tego se-
zonu, „Pan Tadeusz" Adama Mickie-
wieza i „Balladyna" Juljusza Słowac-
kiego, oto tło, na ktorem snuje pro-
gram wieczoru pani

NOWY ŚWIAT, CZWARTEK, 3 KWIETNIA

 

Na balu Niezalożnych Artystów, jaki się odbył w hotelu Waldorf
Astoria w New orku, prawdziwą sensację wzbudził kostjum

panny Valentine Throop
 

Krupska genjalna artystke w pomy
slach interpretowania taricn. klasyer«
nego.
Część pierwsza: Wesele Zosi, bar-

ny polonez, żywiołowy mazur, ogniste
krakowiaki i obertasy oraz buńczuczne
tańce góralskie preewing się przed o-
czyma widzów. Obraz zakończy „Kon-
cert Jankiela" z tańcem polskich żyd»
ków, marszem legjonistów i doboszów
i allegorją targającej kajdany, pow-
stającej z niewoli Polski.

zna i niezna tej perly wielkie»
go mistrza słowa, odczuje czar: piękna
zaklętego w formy plastyki taecz-
nej.
Druga część: - ,Balladyna". Tra-

giezny i rzewny obraz oparty na tle
klasycznego dramatu Jul. Słowackie
go. Wborze przy zbieraniu malin, sio-
stra z zazdrości morduje siostrę dla
zdobycia miłości księcia pana. O-
braz ten jest pełen fantazji. Dla uw
puklenia akcji, oddania tragizmu dzie

sytuacyj

   

 ści na sali bił go

wydobycia tego, co miał naj-

fiSzego w sercu.

Kilka utworów muzycznych

odegrał na skrzypcach znany po..

lonji p. Nitecki młodszy; grał

pięknie, oddając całą duszę mu-

zyce. Słuchano go z zapartem od

dechem.

_ Pani Ogrodzka śpiewała przy

akompaniamencie panny Matu-

siewicz, a p. Wizła przy akomp.

prof. Góreckiego. -

Za tak liczne przybycie Polo-

nji na obchód, a w szczególności

artystom, którzy wzięli udział

w sprawie narodowej bezintere-

sownie, nich mi wolno będzie

jeszcze raz wyrazić głęboką

wdzięczność w imieniu Komite-

tu. Kościuszkowskiego.

Z przyjemnością muszę zazna«

czyć, iż Polacy, grupujący się w

"Domu Pol. szczerze poparli kam

panję w zebraniu funduszu, ra-

tując honor 70-tysięcznej Polo:

nji w Filadelfji, o czem później

 
 
 

byk) ków, een
fanny, chochliki i inne fantastyczne
postacie.

Trzecia część: -- „Symfonia
Zmierzchu" - fantazja baletowa, w
której wystąpi cały zespół szkoły.
Czwarta część (Divertisement), W

skład tegoż wejdą tańce baletowe,
klasyczne, charakterystyczne, stylowe,
hiszpańskie, cygańskie, - chaldejski
(starożytny) z cymbsłam
W wykonaniu całego programu weź

mie udział 80 pupilek szkoły. Kostju-
my przepiękne starannie dobierane i
szkicowane przez ezmą p. Niemento-
wską-Krupską. Odpowiednio do wy-
sokiego artyzmu dzieła, będą zasto-
sowane efekty świetlne i dekoracje.
Muzyka w rękach wybitnych mury-
ków polaków.

Całość będzie praw-im. ucztą ar-
tystyczną, która nie ie ściąg-
nie liczne zastępy wialbicień prawdzie
wej sztuki pięknej.
W kołach amerykańskich zaintere-

sowano się oryginalną i bardzo imin
łą w pomysłach pracą artystyceng pa-
ni Niementowskiej-Krupskiej do tego
stopnia,że musiała zgodzić się wysta-
wić „Pana Tadeusza" w największej

  

  

 sali śródmieścia „Academy od Musić"
jeszcze w bieżącym sezonie.
 

- BRUTALNY POSTĘPEK RZYMSKIEGO KSIĘDZA

W MILWAUKEE

MILWAUKEE, 2 kwietnia. -
W niedzielę dnia 30-g0 marca

J, Kochanowiez zaniósł niemo-
wię swego syna Cezarego Kacho-
nowicza do kościoła św. Wojcie-
cha, by mu udzielono chrztu.
Matką chrzestną była znana

i szanowana obywatelka.
"W obecności wielu osób przy-

stąpili |chrzestni .rodzice -do
urzędującego w zastępstwie pro-
boszcza wikarego i poprosili o
zapisanie dziecka i udzielenie
chrztu.
Na zapytanie czy ojciec nie-

mowlęcia należy do para£ji; od-
powiedział ojciec chrzestny,. że
rodzice dziecka mają zamiar
wkrótce wstąpić i opłacać wy-
magane należytości.

Jakto? To onwf@bie posłał tu
nie należąc do tej parafji? Ja
dziecka nie ochrzczę, a ty powie
nieneś iść do niego i oczy mu
popodbijać, że na
przykrość (.„.make him a black
eye). Czy chcesz zaraz zapla-
cić wstępne za zięcia? Jeżeli
zapłacisz teraz, to mogę chrztu
udzielić, inaczej możecie się wy-

  

nosić...
Rzecz prosta, że skłopotanyi

zawstydzony teść mój, nie chciał
płacić za nas wstępnego do pa-
raffi, mówiąc;że to jest rzeczą  

 

rodziców dziecka 1 pówoływał
slę ną swoje należenie do para-

Nie pomoglo Do prośb te-
ścia przyłączyła się matka chrze-
stna, ksiądz trwał jednak przy
swojem, Ostatecznie, narażona
na pośmiewisko obecnych para-
fjan i zdenerwowana do
szego stopnia, matka chrzestna
powiedziała, że jeżeli ksiądz nie
ochrzei dziecka, to pójdą do na-
rodowego kościoła, a tam z pe-
wnością chrztu nie odmówia.
Na to gorliwy apostoł odpowi
dział: widzę że chcecię tu rob
kłopot (try to make trouble)
więc się wynoście, bo może was
spotkać podwójna satysfakcja.
Zmartwieni i zawstydzeni chrze-
stni rodzice wyszli i udało im
się w innym polskim koscląe

  

 ochrzcić dziecko.

EPIDEMJA MORDERSTW W NEWARK, N. J.~

 

 

NEWARK, 2 kwietnia.-Spo-
łeczeństwo -w okolicy wielkiego
ew Yorku zostało wstrząśnię-

te w ostatnim tygodniu tajem-
niczemi morderstwami, dokona»
nemi na tle seksualnym, Po ta-
jemniczem morderstwie pani
Harry Bauer na Staten Island,
stawiającej opór niewyśledzone-
mu dotychczas gwałcicielowi
mordercy nastąpiło morderstwo
Fr. Mickey, brata szefa policji
w Linden, N. J., którego zwłoki
znaleziono późną nocą przed do
mem przeszyte kilkoma kulami.
Zarządzore dochodzenia nie da-
ły żadnego rezultatu, oprócz po
szlaku, iż morderstwa dopuściła
się kobieta, która razem z za-
mordowaną ofiarą wysiadła z
omnibusu jadącego z Elizabeth
do Linden. Jeszcze nie prze-
brzmiały echa sensacyjnego za
bójstwa, a zjawia się wiadomość
o zabiciu młodego człowieka E-
dwarda Hallocka przez Martina
Wright, |kalekg, -zamieszkałego
pn. 335 Bergen ulica, Newark,
N. J. Według zeznań świadków,
morderstwo również dokonane
zostało na podłożu seksualnem.
Córka Wrighta zamężna za Flo-
yd Erbertem rozeszła się przed
dwoma laty z powodu złego tra-
ktowania, By sig zabezpieczyć
przed natrętnemi odwiedzinami
porzuconego męża, pani Egbert

  

Danki oszczędnościowe rozpoczęty
akcję w obronie interesów imigran-
tów.
Kronikarz wkrótce będzie musiał

sporo miejsca poświęcić opisywantu
załów cudzoziemcóww Ameryce. On
nam opowie w jaki sposób noguży-
wano _zautania _niedoświadczonego
migranta. -Opisze w jaki sposób
przez własnych rodaków oszukiwant
imigranci, tracili grosz ciężko zaro-
błony. Wędzie to długi szereg pate.
tycznych, smutnych { śmiesznych opo-
wiadań. jak naclągano najwnych, ni
doświadczonych ludzi. _Zrozumiemy
nareszcie dlaczego prawie każdy cu.
dzoziemiec dzisiaj z nieutnością odno.
si się do każdej propozycji, nauczony
doświadczeniem drogo nabytem.
Smutne te histórje znajdą kres w

kwietniu 1924 roku. |Miesige ten be-
dzie zwrotnym punktem w historji
wychodztwa. -Jedna z "najsodniej.
szych Instytucyj afperykańskich roz.
poczęta kampanję celem obrony Aml-
grantów: Tak jest. Bankt
dnościowe w New Yorku rozpoczęty
akcję celem chronienia imigrantów
przed wyżyskiem, szczególnie co się
tyczy ich oszczędności.
Od dawna zwracaliśmy pllnie uwa-

ge na to. jak Imlgrkuci operują swo-
jemi oszczędnościent. Odtąd uwaga
nasza będzie podwójona. :Zawsze chę.

 

tnie udzielaliśmy porad. jak 1 gdzie!

 

kapitał zaoszczędzony ulokować.
jąc bardzo wielką 1 pochwały godną

 

oszczędność Polaków, pragniemy je..
szcze raz zwrócić uwagę na fakt, że
oszczędność mus! ręka w rękę pójść
z ostroknością. Niestety za często
 

WIECE SENATORA WOŻNICKIECO

HOLYOKE, Mass. - Sroda, 2-go kwietnia, o godzinię 7:30 wieczo-
rem, wsali Kościuszki, Union róg Laymer St .

Piątek, 4-go kwietnia, o godzinie 7:30-Wieczo-CLINTON, Mass. -
reet,

rem, w sali ob. Lenkiewicza, pn. 68 Spruce Ctreets
MAYNARD, Mass, - Sobota, 5-go kwietnia, o godzinię 7:30 wie-

czorem, wsali (
CHESTER, N/R,

 

MA

 

lonial Hall, przy MainStreet.
Niedziela, 6-go kwietnia, o godzinie 2-ej

po południu, w sali Kościuszki, pn. 486 Chestnut Street.
LOWELL, Mass.

czorem, w Dor
Niedziela, 6-go kwietnia, o godzinie B:ej wie-
Polskim, pn. 10 Coburn Street, -

z

 

sprowadziła do siebie rodziców,
kalekę M. Wrighta i matkę, a na
osłodę chwil samotnych, młode-
go bortnika Edwarda Hullocka.
Urządzenie domu przez córkę
nie spodobało się kalece Wrigh-
towi, tembardziej, że plany cór-
ki z młodym bortnikiem poparła
jej matka, Kaleka Wright po-
stanowił pomścić prawa pokrzy-
wdzonego zięcia Floyda Egber-
ta i gdy przekonał się, że bort-
nik Edw. Hullock cieszy się wię
kszemi względami jego córki,
jak powinien, położył go trupem
na miejscu po krótkiej kłótni o
prawa bortnika w domu Wri-
ghta. Został aresztowany pod
zarzutem morderstwa w pierw
szym stopniu.

HARRISON

Odczyt

W piątek dnia 4 bodzia, w
sali Sokołów, 215 Cleveland Ave.
odbędzie się regularny odczyt U-
niwersytetu Ludowego, który wy-
głosi na temat:
„Czy wiedza może być niebezpiecz

na dla człowieka?"
redaktor „Nowego Świata", ob.
W. Bojan Błażewicz.

Początek ogodz. Bej wieczorem.
Wstęp vm!" .

jorki, kierownik.

 

 

 

słuchali słodkich słówek 1 obietnic
naclągaczy. którzy im złote góry obie.
cywali
Twierdziliśmy zmwze żo najbezpie.

czniejszą lokatą jest na pierwszem
miejscu Bank Oszczędnościowy
Przypominamy na tem miejscu szereg
artykułów naszego współpracownika
A. Milióskiego, który w każdem po-
niedziałkowem wydaniu Nowego Swla.
ta zamieszczał artykuł o oszczędza»
niu.
Z -wielkiem zadowoleniem  stwire.
mamy, że Banki  Qszczędnościowo-

obecnie zajęły się WYCHOWANIEM
wychodztwa szczególnie w oszczędza»
niu.
Na innej stronie tego wydania No-

wego. Swiata czytelnicy znajdą kl.
ka nrgumentów o Bankach Oszczę»
dnościowych. Perjodycznie zamiesz.
czane artykuły ozdobione będą (lu.
stracjumi zrobionemi przez Imlgran-
ta. który jako wielki artysta śledził
życie 1 dolę obcokrajowców 1 artysty.
cznie ujął pewne momenty teh tycia.
Jesteśmy przekondni, że nast czy.

telnicynie" zadow dę: przyjemno.
ścią (czytania w); 1 ogią-
danię Nustracy żywimy nadzie.
ję, żo każdy z mmmow zastanowi
się na chwilę 1 badąć będzje czy też

 

  

| prawdą jest to cotam powiedziano i
czy le warta poważnie zastanowić
się nad zrenizowaniem podanych

 

Kobieca logika.

- Czemu się pan nie żenisz?
Szkoda pana!

- Ależ ja jestem żonaty.
- Pan już żonaty?! Co

szkoda!
za

Najlepszą brońią odporną ko-
biety - są łzy, zaczepną - u-
śmiech.

kkk

Słowa są dziećmi myśli, jak
wiele jest jednak źle wychowa-

, nych dzieci.

{> )

(THURSDAY, APRIL 3) 1924

KAŻDY może zwiedzić „Leviathan"
Sposobnośćaby każdy mógł zwie›

dzić okręt United States Leviathan,
znajdujący się w Per No. 86 North
River w pobliżu West 46th St. nada.
rzy się w środędnia 3-50 kwietnia

Leviathan przybył w tym tygodniu
z Bostonu i znajduje się obecnie w
Pier No. 4 w Hoboken. We wtorek
dnia 8.g0 kwietnia zostanie on za.
brany do Pier No. 86, aby w dniu
następnym cl. którzy soble życzą, mo-
gll go zwiedzić, Zwiedzać go będą
gli go zwiedzić Zwiedzać go będzie
można przez cały dzień. .Leviathan
wyjeżdła 12.50 kwietnia do Cher.
bourg 1 Southampton.
Thomas H. Rossbotton główny za.

rządca United States Lines w komu.
nikacie swolm do prasy podaje co
następuje
Liviatham znajduje się w doskona.

Iym stanie 1 odpoczywa w swoim
Pler w Hoboken, podczas gdy ostat.
nie wiosenne życzenia ą na jego po-
kładzie przeprowadzane. W ciągu
kilku dal znajdzie się fu w Pier No.
86, w poblżu West 46th St. Manhat-
tan skąd w dniu 12.go kwietnia o
godzinie 11.ej rano odpłynie pod za-
rządem kapitana Herberta Hartleya
do Europy. ,

Tysiące osobistych 1 telegraticz.
nych zapytań dotyczących daty od.
płynięcia czołowego okrętu „United
States Lines Leviathan napływają do
biur wymienfonej kompanii, które
zostały załatwione w ten sam. spo.
sób. Leviathan odpływa 12.50 kwie-
tnia r. b
W roku zeszłym Leviathan zdobył:

kilka rekordów szybkości w przepły.
waniu Północnego Atlantyku. na co
złożyły się w znacznej mierze nader
silne maszyny 1 śruby rozpędowe.

zkańcy Ameryki wą zalntere-
sowani losem Leviathana 1 dlatego
podajemy do ch wiadomości, że pa.
rowiec ten zostanie u nas.
Pewnem jest, że w sezono obecnym

Leviathan będzie miał możność prze-
nieść niezliczone Mości «pasażerów
Składają się na to: szybkość. komfort
i wspaniałe pożywienie, jakie otrzy-
mują wszyscy pasażerowie,
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Listy do odebrania -

P. Czajkowska

Antont Bordo s

J. Bogdański

Skrzypek, M. P. i

A. D

1.6.

Srzeszyński

Wasllewski W.

Bonza

Suńczyński

Jon Klima

Ciechanowicz

Jan Gawron

Jan Jankowski
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